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Markus parceluje majątki króla 
• • 

·.w wyzwolonym okręgu Ayia rozdz elono między! 
· chłopów greckich· majqlk' króla Pawia CARLOS RZYM PAP. - Radi.o Wolnej Grecji ko­

mun1ku1je, że rada ludowa okręgu Ayia, posta­
nowiła rozdzielić pomiędzy małorolnych 3.500 
ha ziemi, należącej do jednego z majątków 
króla Pawła. 

RZYM (PAP) - Agencja Elerfteri ElJada ko­
muniilrnje, że na ostaitnim iposie<l2:·eniu .rady mi­
nistrów WoJned Grecji - generał MatI1kos wy­
gfosił s:z..cze.gół(llWe expose o syituac}l p.oliotycz­
nej i wojskorw.ej. NaczeJny wódz airmii demo­
kratycznej rlożY'ł s.z·ere9 ~'.>jeiktów naitucrv 
wojsilrnwej - jeden z projek!tów zajmuje si~ 
sprawą przeprowadzenia powszechnej mobili· 
zacji, przy czym w tym celu powołano specjal­
ną podkomisję. 

Minister spraw wewnętrznych, Johannides, 
omówił ostatnie osiągnięci.a na teTenach wy­
zwo1lonych. Pomim~ licznych b!'u.dności, uru­
-cho:miono już 200 szikó1 powszechnych, za.ś li­
ceum pedagogkzne wkoJi n0<we zastępy na:u­
c.zyicie.Ji. Wszyscy uczn)owie otrzymali już 
bezpłatnie podręcznHd. 

Reforma rolna została zrealizowana w po­
nad 90 procent, a r.ajpdważniejszym obecnie 

Obleżenie Mukdenu 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 

z Nankinu, że wojslrn chińskiej armij ludowej 
otoczyły już całkowicie Mukden w Mandzutii, 
odcinając ostatnie połącz~nie z tym- 'Ili~~ 
stem. Wojska ludowe zaatakowały frontalnie 
Chin-cho.w przy czym pierwsze oddziały wda· 
Tly się już do miasta. 

Otzerc.Ja ·w armii brytyjskiej 
LONDYN PAP. - Według oświade:zenia bry 

tyjskiego ministra obrony narodowej Alex~ 
dra, liczba żołnierzy, którzy .z~ezerterowal• 
z armii brytyjskiej wynosi 20 tysięcy. Z -licz­
by tej w roku 1947 tylko 3 tysiące zostało od 
danych w ręce sprawiedliwości. -

zagadnieniem jest sprawa wyżywienia ludno- , akcje, dokonane za czasów okupacji hitlerow• 
ści na wyzwolonych terenach. . skiej ze szkodą dla klasy średniej. 

Rada ministrów poS1tano.wi.Ja Ziw.rócić się RZYM (PAP) - Rozgłośnia W<Ylnej Grecji 
z aipelem do oałego narodu g1"edµe.go o zwięk- komuniOOllje, że rząd generała Mairkosa po&ta­
szenie wysiłków na rzecz pełnego wyzwolenia norwił zwołnić ipoiSla Hberailnego, Kouts.o Peta­
kraju i przywrócenia rządów demokratycz- !osa, wziętego w styczniu do niewoli przez i:ld­
nych. Ponadto postanowiono ogłosić powszech- dzi>M all'mii demo!kraitycznej. Decyzja nastąpi­

ną amnestię oraz unieważnić wszystkie trans- ła na skuitek podeszłego wieiku ~trzymanegn. 

Nowy ·sukces górników 
W styczniu wydobyto 5.690.160 ton węgla · 

PRESTES 
oskarża 

Przywódca rozwiązanej partii komunistyi::z­
nej w Brazylii - Carlos Prestes podpisał mani 

KATOWICE PAP. - W ciągu 25 dni rooo- browskie - 649,008 t<>n (110 proc.), oraz cho- fest do narodu brazylijskiego - oskarżający 
czych stycznia rb. pn~mysł węglowy ?Siągnął rzowskie - 639,807 ton (109,3 proc.). rząd o dyktaturę, gwałty i .system faszystow-
5.690.76~ • ton ~y~obycra węgla k~ennego,; Pod względem wydajności przoduje zjedna- ski. . . . . 
wy.pełnia1ąc m1es1~czny plan produkcji w 107,a czenie chorzow~kie, w którym wydajność prze yv ~asie posie~e~ia parlamentu. brazyli]· 
pr-0c. . , . . . ciętna wyniosła 1,377 kg _ na robotnika- skiego Jeden z soqal!istycznych posłow odczy-

Na pierwsze m1e3sce w wyJwnamu planul d . · k N . k . . . . tał manifest Prestesa. W manifeście tym Pre· 
produkcji wysunęły, się następuj,ące zjednocze ł mow ę. ~stępme_ · atowickie, ktore osiągnę stes stwierdza, że sy.fuacja po'lityCZiJla, ek-ono. 
nia węglowe: rudzkie - 694.515 ŁOI\ (1-11,1 ° t.331 kg 1 rndzkoie - 1.326 kg. micma i finansowa Brazylli jest tragiczna ł 
proc. planu), dolnośląskie - 298,345 ton (110,5 Plan załadunku Wy>konano w styczniu rb. w wzywa robotników do walki z obeonym re· 
proc.), bytomskie - 522,970 (110,1 proc.), dą· 108,7 proc., załadowując ogółem 4.345,6631 tony żimem. · 
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rum·uńska w Moskwie Dele·gacia 
~ - ' · Pre1111er Grha i miD. Anna Pauker przyjęci przez min. Mołotowa 
MOSKWA, P'AP. - Wczoraj przybyła do 

stolicy ZSRR rumuńska delegacja rządowa z 
premierem Grozą na czele' W skład delegacji 

' wchódzą . ponadto minister spraw zagranicz­
n;v'ch Anna Pau~er, minister przemysłl,l• i han­
dlu Georgiu Dej oraz minister 'pracy - Rada­
czanu. 

muńskiej, wzrosło zrozumienie wzajemne oraz MOSKWA, PAP. - W dniu wczorajszym 
zacieśniła się współpraca kulturalna. między minister Mołotow w obecności wiceministra 
~bu pa.ństwam!. ,,Wdzięczni jesteśmy Związ· 'Zorina oraz ambasadora· radzieckiego w Bu· 
kowi Radziecif:iemu za pomoc - powiedział kareszcie Kaftaradze, odbył dłuższą konferen­
premier Groza - która umożliwi nam odbu- cję z premierem Grozą oraz ministrem ·S)i)raw 
dowę gospodarczą naszego kraju". I zagranicznych Anną Pauker. 

Na dworcu, udekorowanym sztandarami Prz szlo . . k I . . I k. h 
obu p~ństw, gości rumuńskich witali: wice- y SC o o n 11 ·W OS I C 
premier i minister spraw zagraą.icznych Mo-
łotow, wiceminister spraw zagranicznych Zo- . w aly kan popiera rin, wiceminister handlu zagranicznego Kru-. tematem obrad zastępców ministrów spraw zagranicznych w Londynie. 

JeWizi,·oniStóW niemieCkiCh tikowi inni. Przybyłych witali również człon L0N!>YN PAP. - W dniu wczorajszym, Somali brytyjoskiego. 
k-0wie ambasady rumuńskiej oraz szefowie wz-~ow1-0ne zostały ~brady zastęp~ów mi."li- Pr~edstawiciel ZSRR Zarubin stanął na sta· 

RZYM PAP. - Ni.edaiwno. pojawH s'ię kQ· szeregu ' ambasad i poselstw akredytowani str?w. spraw za!!r~czny~~· poś~1ęcone zaga- n~wJsku, iż przed po~ejmowaniem jalciej,k·il-
lejny numer mc.znilka „AnńoaiJ:.i<> Pontifico", przy rządzie radzieckim. ' dmemu przyszło~o1. kolom.1 włoskich._ wiek decyzji w tej sprawie należy wysłuchać 
oficjalnego wydaiWniciiwa Waitylklanu na roik' Po odebraniu raportu dowódcy kompanii ho Delegat bryty3ski zgło~ił pretens!,e sw•3~o o.pinii rządu wlo.skiego, tymbardziej, że Wło-
1948. Jak wynika z t-reści ten.o rocznika, Wro- .rządu do p0<rtu Bender Ziada (Somah włoskie) h ł „. norowej, pr~mier Groza złożył krótkie oświad- . . . . . . .. '· c Y zosta Y uznane za stronę zainteresowaną 
cJaw jest diecezją niemiecką, bi·skup Karol czenie, w którym podkreślił, iż od czasu po- i doma~ał się by zastępcy polecili. kon:i1s11 b~- w przyszłości byłych kolonii włoskich. 
Maria Splei.! sprawuje r.ządy duszpasterskie w d~wcze.1 czte.rech moc~stw, b:iwi~ceJ ob~c- p 0 dłuższej dyskusji, w toku której Frant:jll 
Gdańsku, a ambasadorem R. P. przy Watyka- przedniego jego pobytu ·w Moskwie, nastąpiło n1e ~ Somali doikonanla odpo:viedmch zm'.an i Stany Zjednoczone poparły delegata brytyj-

n::i~e...:..je;:.;s;.;t_1.,.{_. _P_a..;p:.;p_e_e_._ . ------~-----z_n_a_c_z_n_e_p_o_g.łę_b_i_e_n_ie_p_r_z_y_Ja_m_i __ r.łd_z_i_e_c_k_o_-r_u ... -_g_r_a_n_1c.;pi.._Y_c_h_,_c_e_1_e_m_p_r_z_ył_ą_c_z_e_n_ia_t...:ego portu do skiego, uważając, że -Opinia Włoch nie powin 

n·iemieckich T rzynąstu . generałów 
·sianie przed sqdem wojskowym w Berlinie 

ców na Etonoie w&Clhodnim i rz•a ro.zJkarz: molfldo-, jennyoh i o mordo1waniie jeńców wojennyich, 
wani•a so.jus.znica:yoh komandosórw w Afayce, g.eneraił Lehman - olSlkair.żony o wspó~prac.ę z 
i W · Euoo11>ie, geneirail: W'O•ehler - oiSikał'żony o z geneI'a~em Wa.nllmentean w moirdo1waniu jeń­
O·Pganizowanie pracy niieiwodnicze•j jeńców wo ców i komandosów. 

-------------------

na być brana pod uwagę, zwyciężyło ostałe· 
ewie stanowisko przedstawiciela Związku Ra­
dzieckiego. Zastępcy ministrów postanowili, 
że 'komisja badaweza w Somalii nie będzie 
mogła się zająć rozpatrzeniem pretensj,i bry­
tyjskiej przed otrzymaniem danych i informa­
cji, przedstawionych przez il:Ząd 'Yłoski. 

Na wtorkowym posiedzeniu zastępców mi:ni­
.strów ma być ustąfony porządek w jakim hę­
dą wysłuchane opinie 16 państw, które uznane 
zostały za strony za:interesowane w podziale 
b. kolonii włoskich. 

BERI.!IN PAP. - Trzynasitu byłych g.ene­
r.aJlów ni€mie<lk::ich stani.e wkirótce p1rzed są­
dem wo·jskowym. Wś·ród 01Slk!ami:onycli znajdu­
j·ą się: Wiłhelm. von Leeb, - feJ~arszatłek, 
uczestniik inwazji na Czechosłowację, Po~6kę, 
Holandię i Franoję, Hu.go SpeePle - feldmair­
szałek, b. dowódca legionu „Condnr" w Hisz­
panii w latach 1936 - 37, dowódca airmil bt­
nkzej, ikltóra bombairdowała Londyn w . 1940 r., 
von Kuechler - fcldmairsz.ałeik, uoresitniik in­
wazji na Holandi.ę, Be'1gię, Luk!Semburg i ·Ro­
sję. generał Blaskowitz, - dowódca 8 ;wmi·i 
niemieciki.ej w cza1Sie inwa2ji na Po1Ls.kę, do­
wódca woj50C okU1pacyjnyich we Frańcji w 1940 
roku, genera[ H<»Lt - dowódca ko;npusiu zmo­
toryzowanego w czasioe kampanii< polsikiej, ,ge 
nerał Reinhairdt - dowódca 4 dywiziji panceT­
nej w -czasie inwazji na Po•lslkę , geneTał· von 
Sailmuth - szef sz.tabu i do>wótlc11 grupy w 
czasie kao:n,pani·i .po•l61kiej, generał Ka·ml Ho•l­
lidt _: jeden z aiutorów planów inwazji na 
P-0lskę i Jugo6lawię, admirał Sahneewind -
współau•tor planów inwaizji na Polskę i No·r­
wegię, generał Kurt Roques - oSik<>.rżony o 
mordo.wanie' jeńcó·W wojennyclt, generał Rei­
necke - o.>ik.a:rżony o mo'I'do~anie r-0syj5ikich 
jeńców wojennych i o eg:reik•ucje, d-0llmnY'wa­
ne ze wzg,lędów po11iotyc.zny'oh. gene·rał Walf'Ii­
ment - ;pełnomocnik niemie<:'lki. u genera:ła 
Franco i pierwszy dowódca woji;k niemiec­
kich w His~panii w 1!ł36 r., os.ohiśoi:e o:djpo­
..... ład.,,;"lil'Ov ""' ~.oraaniwiw~ie ~ji Jeń· 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera podaje 
z Waszyngtonu, że minister Marshall zoaproipo 
nował zwołanie na trzecią dekadę bm. konie.. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllll rencji zastępców minisłrów spraw zagranici· 
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Po zabójstwie Gandhiego - inspirowanym przez wiadome czynniki - w kotle hmduskim ia­
wrzało. Rozpoczęły się ze wzmożoną · siłą rnzruchy i formalne bitwy na ulicach miast hin· 
duskich. Nil ilust•r. scena z krwliwych rozrnchów w Poena - gdzie ludność ·nisZC?N do'by· 

'tek swoieh 1,pr2eoi.wnik.ów'" , 

nych. Celem konferencji byłoby omówdenie 
spraw t.raktatu pokojowego z Austrią 

Anglicy rzucili bombę 
na redakcię „ralestine Post„ 

LONDYN PAP. - Jak informuje Agencja 
Żydowska, poniedziałkowy zamach. bombawy 
na gmach redalmjli „Palestine Past" w Jerozo. 
Iimłe został dokonany pn~ policję angielską 
Siła wybuchu była tak wieka, że gmach rodak 
cjf został :rupebtie zdemolowany a 20 osób 
zginęło. Straty materialne oblioza się na 300 
tysięcy funtów. 
Według agencji żydowskiej, zamach był ak- • 

Lem zemsty ze strony policji brylyljsklej wo­
beG dziennika „Palestine Posl" za jego kryty· 
czny stosunek do polityki angielskiej w Pale­
stynie. Stwierdzono, że materiały wybuch&we 
przy1wiezi0010 na brytyijslcim samoch-0dde woj. 
skowym. . 

Wysoki Komitet Arabski stanowczo zamze. 
czyl sugestiom angielskim. ia:klO!bY =nis..ehu 
' oikonalł Arabowia. 
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W ·1ku wierszach · ISI •k I d · B • • st:f;:::~~st:11::a~o!:~:~an:0;~eko::d~~: r a J g O OWY W I Z O n 11 
loci ry ańscy„zatrudnieni są na ira11s:dch „„rzy miliony robotników niemieckich rzuciło pracq 
lloia<:h lot.rilczycb. Większość tych pilotów BERLIN PAP W .. · · . · B" ·· · · k ł '!to ·i· . f ) - dniu wczora1szyrn wy- CJI apro-w111acyine1 ·w l'LOll.11 1 wy14t Jwo 1. - o po ra m11ona J}racown~ków blorowvd1, 

a jęz~ perskdJD. buchł 24-gocbinnv strajk glodowy blisko trz~ch sk·im racjom żywnościowym. Jes·t on ·;nmkte.m iktórzy dom119aj4 6'.ię wydania robotnkz'v<"h 
• • • milionów.robotników niemiecl-:ich, który ob:ql · ·•tlminacyjnym a;k:cji P'fOlesitacyjnej, i!ctón1 ·!lllt żywnościowych. Wszystkie biura I u!'Zę· 

lle.dz1eclr! przemysł węglowy osiągnął aod całą Bizonię, od granicy duńskiej aż do qrani- brwa w strefach .zacliodnich od przeszło 1.-ch dy są rzamknięte, z wyjąttlciem in'Sltytucji pozo­
wzqlęde echaniz ji pierwsze mie1sce w cy .nwafconkief. Straj" r0Jc.Jarno-wa110 n~ mi~ięcy. silającyc.h pod ko-n!irolą brytyjslktieqo 7.lln:ądu 
świecie - aa pi:zyld1-d wy byde węfJla w :{.& zna;'k pro!ą.tu przeciwkQ .katas<trołalnej •Y 111- W strefie brył.yjlsldej do 6trajku pr7-ystąpi- wojsfk.orwego. Nonnainie funkcjonuje równ:ei 
g · l~47 r. 1'yło - - radio onz niemiecika agenoja prasowa. 

ew 96 proc. w roku ,bieżąi:ym Stulec1·e. Man1·1e· stu 1o·mun1·styczneeo Związek Niemioolcic!h Pracowników i1iurt>-wych ipo0da1 do wi.adomości, dcl: 90 proosnt je-
•. do IMł proc. go_ ałonków ull'tttchado we:zwa.nie do 2'..go-
---- dz1nnego stra.jtkiu. W Hannoverrze ias~.rajrko-Wyf 'żn' nie uczoneno notskieno 30 stycznia odbyło się pierW'>ie wspólne z~ w dys:kusji wysunięto °\Yll!loski w spra.wioe wało 100 tys1ęcy ipracownhlców biurow~h. u.. 

6 Jl S branie Lektoratu KC PPR i Centralnego Koła uczczenł& stulecia Manifestu KomunistyClnego brudnionych w prz.emyśle. W Kiaonli przy.t4-
WARSZAW .A. PAP. - Uniwersytet w Br;i\>. PYclegt!'Jlłów CKW PPS z rematem tow. red. pne1: pułlie foboblicze. pili do łtn.jku na znak protestu puec1'Wlto 

· • · a· w.niosek wydz. hum.anistycimeqo nł!11.tł Pawi.a Rołtmana u temat 1wlecia „. fanlłesta Pnewodłnicqcy tow. Dle.tricb wskazał ce- rz:edukowaniu racji chleb«, praxiownicy pczed-
·fofowt IJ•iw. ŁódUi.lego J>rof. dr Tad. Ko- Ko unl$tyczuego'', low-ośe upocątlrnw.mej przez to iebranie s1ębforstw przemygłowych, łll9tyt'Ucji tora.n„>9or-

• dooklor Jtonoris <'RUH. Zebra lu pnewod był tow. Dietrich. Po wspólne) JW41CY a ływu nad pogłębiealem ma.- lowycb ORZ samorządu. 
ltektor Kotarlliń$kl · udaje się do Be'git, ref~.ade wyw~ułai slę otywioea dy~1'u1ja, w !omoki marblnnu w szereqM:b obu partii, W Wirtembergii _ Ba.cleni'i (stireifa amery• 

~<hi.e ne. zaprGH~Die unjweuytetu belgij:;lde· .k>tóreJ .zabierali głos row. Wud:iik, Werfel, Wu wiodącej ku dalszemu iclt zliżeniu ideol09icz- k ''Sł.a) 
go wy.głosi ykl wykładów. d.C, Siełdenka, Głowacki l llyb.idd. nemu. an orll!Z w Dolnej Saksonii tlt·rajkiem ob-
-----------------.----------------------------- jętych jest oko-to miliona TOO()tnilk(Tw, Rów-nież tUJtaj &brajlk nOE.i ohara.kter prote6tu prze.. 

<:iow.ko nied09tatec.znym r.acjOIOI żywn<Xcil>wym. Obniżenie kosztów administracji sam.orządowej 
Kino „POLONIA" Kino „\VŁ-OKNIARZ" 

zaleca uchwala Radq Pań.1twa Piotrkowska 67 Zawadzka ta 

WARSZ.\ WA (l'.AP) - Rad.t PariEtw,1 na I zór µad w~onanlem n"niejsuj 11d!waly l nad ~ków akcji osz.czędno!ciowej racjon;1iiu1<-vf-
.wytn lk:o.lejnya potledze~iu w dniiu ·11 "tyu;- cat„ aikcj<1 racjonalizacji pracy 'l'wią,z!<t}v1 ~-1 nej. 
rua 19"8 1"0W, .,.,<t t'ne'Wodniotwaro Ohvwa fe- monądowych na .tereni-e W<>jew6d?;twl. pr~zy-f KancelOil<I Rady PaiUtwa udz.ieli preyidiom 
I~ 'Pre?:yrlent. Rzieczypo-s,:iolifoj, powzi~'" n~- dium wojewódzl!ch r11d narodowych; 4 rad narodowych w porozumieniu z '!:ainlf:'no­
etępująieą u<:'lbwałę w prredmiocie obn h 11fr1 3) Z00owlą1ać prezydia ra1i narodowyd1 do ł wanyml resortami uczególowych wytyc:>.:nych 
l<-osztów administracji . sam<uv·i 10wej I iej zloQ:enla !ladzie Pań111twa w le1"mlnie .b 11J·go j; odpowiedniej pomocy fachowe/ w nr~edrn <.•· 

W czwartek dnia 5 lutego PREMIERA 
Znakomitej komedii muzycznej pro­

dukcji amery~ańskiej 

USp!awnienia. czerwca rb. sprawozdań z przebiegu I wyn!- cie wyl(onani<t nflfiejszej ucl1waly. 
·,,WIECZNA EWA'~~ 

z UW~ na. to, l:e lll.11„IH I li l't:l l I I l.l.U' l .• 1,1.11.1.ol'l' I I I-li I I.hl. hl.Jl I 1111'-M 11.111li1.u •1.1 .. 11 rn,111 I l'l'l·ll·M l-'ł llrt.1,1.·1··1.t.lillhl 0 MGl>l•ł'H'..,,.l'ł"łił'!Jl'ł'll 

1) Ap11r11t ~ini..tiracyjny umorzą1,1 wy- "OlnU' potrzebna buła ta krew ••• ? 
kaz>uj« pnero:;~y w eitosunk!u do •łabo jeiszcre -

,~iętl!!j działa1nośct oe.Jo.wej ze 67k'Jrl;i rłla Zamordowani· e Gandhiego ~prarwnego ,.dzialania . oraz -realiz.acji wlaEci-
9ty<.'b zed.ań. •&JJ>iOfZądu 1 

-2) Wyda• -· na Ullrutd ogólny Ctl}s· •. 1k.M': 
nł.ewtpółmiemi• wydje w eotOIUłlku do wy­
daltików na oele podslt.awowe. . sygnałem do wznowienia walk rasowych w lndlach 

31 W l'r&each nad 1J.69rpwnieniem 'l.)l!r<Jt,u Wiadomość o ·zamordowaniu Gandhiego od· 
c rwł..,zenieilll w.ydajn<>Ści. jego pracy, •mrn- b:ila •ię t>Zei"okim echem na caJym świecie. 
c141l '*6!elltow4ny pTZ.ez rady neMfowe. W oa.wy.Ch India<:h, w Bombaju ł innych mia­
wini-en p1"7.odiować m. in. prr.ei zwalczaa·e r11ze- M.at::h, wvbuc,hły kKwaw.e zabunenia i ci:yiwio-
rott6w blurokrat_Ycznych .._ łowe, antyb.rytyj&kie manifestacje. 

. Nie wiadomo j~ d<>kładnie, kim jest 
RA1'A PAI'ISTWA POSTANAWIA: zab~jca Gandhie{lo, jaklie !P()bud-kii nim k.ieno· 
t) W cełu rozwinięcia pracy w dz:fdz:nie •dy i na czyj .-orzkaz padły ~rz.ały, kitóre po­

~adań podetawo.wych (dimgi publirane, ośw' a- roawHy go żyda. 
ta i IJW-ltllJf·a, zdrowie i opie.ka 51połeczn1, tmo_. Jednakże już pierw.s<ze dane, że morderca 
w~nłenie rolnid"Wa i ga.pod1:ki ~1'1 1' !~z· pochodzi z prowincjt Runa, kolebkd rudlu 
nef z?J~pił w_l!JAclwym • radom. f!DWdfl\-..Vnl. s.kra•jn!~ DC!CjOiJaJiatycr;n~, ·kierorwanego 
wydatne obn!ienle fcoszfow admm1strrwrf $0· p.riż'ez najwyższą kastę ·Hindusów, ttucają peiw­
morządowej przez ·redukcję obecnej liczby pra ne .iwiallo no pobudki mordercy. 
oowników admlni3traey;nych w l'O'ł7.<:Z" :r~l- Dłiu9a d'l.iałaJność ~'PO'ltty<:'łna Me.ha.tmy 
nyclt r.viqzkach samorządowych, ograniczenie Gandhi~o była nieraa: 'l'Óźnorodnie interpre· 
wydatków na cele {eprez.entacyfne i. OT?.'-'"~ 'f.- te>wana. Be:ispr:riecmie Gandhi był wieJ.lam bo­
w:dęcie innych kroków, zm1e1M/t!':yc h ao jownikiem o wolność narodów Indii. Niemniej 
wprcwadzenJa o:izczędnolcl i zracjon11iiv1 Nfl· jedn.i1k gloS<zo:Oe prz€.'l niego ha'!loła biernego 
nla go•pcda.rkl samo-rządowe/; o.poru i ;pow>rotu do stary<;ih, feudadnych 

2) P01Wienyć ogólne "ldero-wnlr.two ;_ 11ad- waorunków życia., było ()!bra:ymią pl"'ZeS7lkooą 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Zdicc!a dokumentarne 

na drodze 7„a.aldywizowania m• I.udowych In- ~b~jcą Gandhiego byl Oidzoa;iemiec". Nal9-
dii do wallci o lepsize jutro. zy Jednllk zamaayć, że wedhlq wia.domo6d. 

Beupocnl\ H6ługą GandlhJego. był<i nie- otrrzymanydl prze'Z pafY*ą „HUIDlanite'' w In· 
ustanna clriial.airui6ć, anająoa na oelu usunięcie diach uważają, że ac:zkolwiek be'Zlp()Śr.ednlm 
SZJtuczn.ie podsf(lilllyich anta.goniemów religij- dif>'l"a1Wc4 zaOl<łcbu był Hin<lus, nici zamachu 
nydl i polityoznyoh między ,ffindusami i Mu- p1-0wadzq dA:J obceqo wywiadu. 
młmaJ:lami w Indiadi, Również jego bems.poc- Ui 
ną Zil-'91ug~ b}"ła wiel!'ka akcja przeciw n.i.ewo(- .. taavra padamentu bryity.f*iego o pod!ZJtale 
niczym warunkom życia 50 mhlionów pa'ri.a6ów Indu Wes!Zła 'W życie 15 &ierpn.ia 1947 irolku. 
hindus:ki<il. ~o 15 6ierpnia 1947 :roku Anglia :zobOlwiązała 

Gandhi mia.ł wrogów wśród ;mn„ria.distów 611ę wycofać filWoj.e woj61ka z Indii, t uwolnić 
-...- oł>ydwa nowe kraje od swej 150-letn,lej ,,.,.;,._ 

angi.el&k.idh. Miał on t-eoż wrogów wśród wta.- aa·". N" L.:.ł-illc: · ·~ 
nego n~ gtjyti: wal.kia przeciiw im.pedadiz.: * 1~.f""Ul •• :~ polityce bryityjsltiej nie 
mo;wi, wailka' o WY7JWolen1~ nairodo.Je łączy mę :am::~;a .. '«>. ze -~nglia '!i~ mecz~• 
nłero7:~1ni-e ii wa~ą pn:eci.<W rod!z:imej realk- . ·· .r„ me Pl'Z}"J"'"~ na. . e zobo<wją-

.. · t ·-..~. • .zania. Wręa; pra.eol.wme. ódkltf'!a ostatnio 
<:Jl i ws eazn-i..,.„ „. do-kumen ty · ta· -"· -- b 

Agencja Reutera, donomąc o zabuw.enłlilch . 1 .Jn~ rolCH>JCIZ,~ ryityjskiego mini-
lc-t<}re wybudhły w Bombaju po o!Jreymani~ s.t~ wo iny mowi~y. o utrzymanilll i nawet 
wiadomości o :za.mordowanju Gandhiego pi- 7.i~•ękm,eniu l>rytyjsiluch baz lotniczyc,h w In-

. . . . ~·"• ly . -·-•- t-•-' . d1ach na.wet po iroik.u 1948. sre, ze • .zaJSCJa " 1 .... ny •ę „-.-u ,.,..... me- 0 . . . 
świadomości ludn()Ści, która pr.zypus71CZa. ie .. d cliwili ogłoszenia da1y Olpl.lQCl.enia. In­

Wojskowa Agencja Fotograficzna CWAF) 
gromadzi zdjęcia dokumentarne z naszego ru­
chu partyza11ckiego i martyrologii Narodu Pol­
skieeo w Kraju i zaeranką w latach 1939 -

Prof. JERZEMU DOWKONTTOWI z 

dH rprzez Anglię, :kiraj 1en zalany OOEłbaf t.aaą 
wa.Jk braitobój.ayoh. W proiwo.kowaniu łydt 
walk niemałą ~o!ę odegrali agenci imperiali'!l­
mu angielskiego. 

Zabójstwo GanUh~o etanie się niechybnym 
sygnałem d-0 wzm-0żenla walk rasowych. co nie-

1 ~ą~liwie bę~e wykorzystane przez imperia­
li~ ~el.sk.i dla UZa6ildnienia swojej da;ll;:zej 
„qillek1 nad tym ikra.ie'm. 1945 r. 

Apelujemy do wazystklch Czytelników, po­
•iadających teeo rodzaju zdjęcia i filmy o 
skontaktowante się z Wojskową Agencją Fo­
tograficz~ w Warszawie Krak. Przedmieście 
11, tel. 88350 - 88352, w celu omówienia wa­
runków •przedaży, lub udostępnienia Agencji 
korzystania z tych zdjęć. dla celów publikacji. 

zgonu ś. p. OJ CA Jego wyrazy współczucia 

składa 

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

Istnieję 9'fiu"e, łacińskie pm-ysłowie: „Szu­
kać winnego należy tam, gdzie ina/duje się 
konzyśC". Nie ulega w11!pliwości, że fm;pira­
torów mo.rdercr Gandhiego naleiy ft'Ulkać 
wśród tych, łcitórym ia!efy na podsyceniu 
walk bratobójczych w Indioch - walk. któa>e 
:zawsze służyły łll'teretiom imperlaai.mnu angiel-
.tii~o. . 

11) I Sh11&'a. - Dz;i i'aJ my z fobą uczyiniJi.śmy Chod·ża Na<sre-cHn miilczat 
S'Zfachetną rl'A-"'Zl - Wsz:vscy buicba~y <llOS~Y -

ZOFII 8 EYLIN 

- Żegnaj dióbn·, wierny i sz1'aichet'rrY to g'h(l)Cy ! - J>OWiedział nagłe sługa, 
~higo. dlł>atiąicy talk ~;oirą-co o z.bawienie drżą·c z niec.ier]}ltiwośd i· chciwości, g:dYż 
Jusz.y S;wcgo 11a1na. P()lw.i-ettn d, że w ~dót- z.a schwymnie zibyt wol1n01myś.lrrryic•h o!by-
11 i n1ie ustą-pi~ chyba samemu Choo'iY wa•teli. <lawia.nQ <lllnże nagrody, 
Nasred1fowwi. - A na:sz naj;jafoi-eiiS<zy emiir jest flak· 

- Dlac•zego WiSIP.omr11i;ał~ <> Dim? - że sik'°ńczooym !t'bUIPCerm! - oowied1ziiał 
nasro.żY1ł sie shura. -sbu.g.a. -.I niewdaidomo także, C7Jy" jest na 

- Taik iaff<oś„. q>.rzy81..ło ® ~wa ·- <>d niebje AUaoh. ozy tnQIŻe w ()lgÓle J11ie ist-

~~.i 

- Więic jajk t<>? - od1powioediz!LaJ sl1u-1 - Cie.n.kie JJ01ręcz1e! - ik!rzylkina.ł Ch-0- powiediziiał Chodiżia Nasiredin i po;nrytŚ!ał: 1niede. 
ga. - Wię-c moj,e. IJ)()'l'ęozie b~Jd~ Vięc.i-OlkTo dtl,oa Nasred.rn, cz'Lliąc jaikby Jl'()ll'usza1nie sie „Oho, ~oatie sie, że nae jesreś zwy~zaj- Ale Chodia Na~ redin mifozał, C'hociaii 
bnie kiótsz.e. od twoich? saikie\vki w S\\'oii1m ipas~e. - ZrwJUm, że nym J>tafkieim"! -OdiJ)OIW.iiedź pełnia :iia<l11.1 <law,oo juii wisia-

- Ta.k. Ale z. 1 t-0 w na,jni·eibez1pie.c:z.n.ie.i I>Oon~cze muszą być ·z ·jed:llej .-itirony ko- I - Motie .łeiileś jeg-o dta8eikim krew1nym? łia nia l<-0n.i•11iS9;iru je.go ję-zy1ka. Słluga zaw1e 
s dY'm mi8jsc1u ! - ŻY'WO dodoał ChoU\ża n~ecz.nie g-rut>sze. by k11•P'ie<c miał 7.a co - «>pyta1l słn.ga. - A~bo znasz kogo'Ś 1. je <liZfony w &w-Otid1 n9.<l1Zie;iad1 z przetkJ'eń­
Na&redliin. udnvydć, gdy JXJltlk·nJ~ Sill) i he&ie pa- go rod'Zriony? sit<wem rooano udie.rzyił ko0nfa nahajką i 

- Nie! Nig<ly nńie zgxi·dzę Siie JJia ta1kie dać! • 1 - Nie, nigdy g:o nie spotylkalłe.m„ att1i· milkł r..a 'lla1krę;tem. WS!XY'stłko udchlo. 
kr6tkie· porY,Jeze! - sitiainoWlC.zo wwie- Sama prawd.a prz.ema•wtta przez nie z1niatm n.ilko.gro z .iego rod1~iiny. Tyłilko kJU·l'z od ·lropyit 'konslcich ził-Ocił silę 
dz;iiał stuigia. - To iznacz.y, ż.ei część m-OS- twoje usta! - rn·dl().śnńe z1a:vroba~ shuga. - - Powiem ci na ocho - sł·uga poc:hy!(i.t w nie·ruchomym pawietrzu, Pr7.·es·zytynn 
tu będ!Zlie nieog:roooona! Ble.d:nę cały.i Po Niiech 0ine będą giru'b&ze z mojej strony, a się w stiod:le. - Jestem jego 'krewn'Y'ltl. gorącymi\. u/koŚin'Y'lJJl.i piromie·n6ami1. 
krywam sie 7.imnyim POfleim na my·śl o .i.a nie P<>żaił'tdę tmd1u i. wi-Owię tn{)ld!li- .Te&rem kuzyinem Chooży N~red:inia„. S!pę - Zna.la.zł się jednaik!że ; kii.Jz.yneiJc -
st.ras.-zutym niebez•p.iioczeństwie, ja~<ie i:rro- twę s•ktadaJącą sii~ z 200~stiu słów! d1z;i1l1iśmy ra.zem <lziied111ne fata. iironicZttlfo myiślał Ohod•l.ia Nas redlin. _ 
zi m()jemu parnu! Myślif~ że ob~'dwaj po- - A mo'l.e z 300-.ki slów? - zie zlOOcią Chodfa Nasredfo, który nabrał pewno- Sfa1ry mfał sł1usmość: <>cl szpiegów roi 
wi1111niśmy wreczyfać modqHwę P-0 150 za1prta·ł Ch-0.dża Naisred·i•n. ś-ci d;o swoich prz.Y'puiszczeń. nic nńe od· się w Boo'ha1t7:e, fafk od much, gdvL; sta-
słów, a'by poreoz..e l>rty jęd.inakiawe z o- Kiedy sie rozsitawalli, sa.k.ieiw•k-a Obodiy POwti.oecflzF..ał. Sługa Poci:Jyq1ił s.~. do ni.ego re pr;iysirowde głosi, i.e ,„niie-OSbrio~·nY ję-
~ stron. Je.śijj 1.r,aś nie zga<l-zaisz sie, Na'red ;·na byta -0 .r>oiloi\vę liżdsz:a. Umó- z drugiie.j strony. zyłk rostatie o.dirąban'Y' ra•ze.m z głową". 
t:o wiidizę w .tym ziłe zarmi!aw wobec me- wilii się-, ż·e moist 'PWWa~cy dio rdu. - Jego ojciec i dwoje braci zigia)ę.fo. Taik jechalł dhugo, to tra1piąc sioę TlTY'Ślo. 
&io 1)alna. to z,naiczy, że choes·z. aby on wi1nó.e>11 być ogrodrony dnia Kll1pc.a i dwóch Zapewne <sh·sizaleś o twn. wedor-Ol\V>Cze'? o ~rojej llla'Wl!>Ó1 0p1r6ż,nii1cmei ~lkiiewce, 
spa,dł z ma.situ! W'Obec t~- 7'1W()l1am 111- strn11 zunełn'e ied1na•kow-ym; oo dio dł·n- Chodżia Nflsredin mHczał. to utŚ!ITliec:hając ~iii> p,a w-spomnienic hiia· 
dlzi i 2.1n.a'i•d'Zlie~7- si>ęj odra.~ w oo.::.} 0 ·111 zo<,·i ~ n·t~ 7 \'11 1 a 1 ·o~cii ·p<Jir~1czaml. . . I - ~· Ja'lde o•krude1istwo ze strony ern·ilJ'a! tyk.i romioę·dzy poibor·ca. pod.aiUków. a dlu· 
1mn wiezit>.nii'Ul - Ze~naJ, wę•drnwcze! - pow1ed.z1iaf - i<rlylk'lląl ~ługa 0<b'hHlnym gii-'OS'em. Ale mnym boiaczem. 



GLOS" str, I 

t ~;,~~;""~'~.~.v :=:._\N iem ie ck a Socjalistyczna Partia Jedności (SED) 
m" twierdzq, że to z powodu wybuphu bom-1 

potępia antypolską propagandę 
atomowej na Syberii, faceci o nastawienm 'Na odbytym niioedawoo Kongres ie Lu<!-Owym chcą umkinąć prnekazania swyc-h fa:bry>k i ko-

b!leuszowym„ utrzymujq, iż to przyroda w Bremi-e, ' jeden z przy wódców n4.em1e·cki.e j pa!lń w ręce n&odu". 
· w ten sposób stulecie Wiosny Lud<lw - , SED - Otto Gr<>tewohl p.r~tJ zegal zeb ranych „Inaczej jeclin.ak - podkreśla „Bi·ule·tyn" -

~ czy owak, pr2yznać trzeba, że działania l prz;;)d a1n.typ0<Js.ką propagandą rewi.zjonistyczną, pr.z&dslawia s i ę sprawa na \Vscbotl'llioe. Po1ls1ka 
!łnosferyczne przebiegają w ciągu bieżącej l wzywa.I do uznania fa.ktu ntecdwvłaln=go, tj . j.e,sit krajem noiwej demotkireicji, w k>lórym kl-a-

y wyjątlwwo łagodnie. Zamfrlst gilów (na gra.nky poi!s.Js:1iej n.a Odrze i Nysie 1 dowo- s-a rob-Otnk:ha wywti.era wyib41.'lly wip<lyw n.a lo­
llDlllK:h) obserwuje się tu i ówdzie b. wczesny dzU slus'Z:lllie, ż.e t~n fakt stanowi pro.stą k-0111- sy pańsbwa. Reforma rodna da.fa chlopu.m z.ioe­
pt!ylot S·zpaków i bocianów (ieśli chodzi o te s·elcwencję wo iny, ro:z.pętain ej .przez hitleryzm. mi ę, a za!kłady p!'2lemysłowe pracują obec:n:ie 
•t6tnie - obacz statystykę ur,dzm w urzę· To braeżwe i rozsądn-e 6tainowióSko zajęte dla potrzeb n.&ro.du. Toiteż przeciiwk10 tej Po,lsce 

h .stanu cywilnego}, zamiast śniegu - no- pne.z Grotewoh.la, z.nnlazlo szers.:z e uza6aclinie- .kiieiruje reakcja ruiemi·e-ck.a srwą pod;"udzającą 
Je się ciepły deszczyk, a zamia~l lodu - nie w }ed!nym z o;;t.aitnkh biuJetyin-Ow informa- dzi.a.'łalno,ść.„ Ra:ecz jasna, reaikcj.olllJisc:i nie· 

lłWie-rcLw się zazielenienie ozimin, muraw tu- cyjnych KC Partii Jedn.ośoi Soqalis•ycmej, m.ieccy przemilCTJają calkoiwńcie, w Jruki spoisób 
flież drzew„. w którym ostro na.piętnowa,no akc.1ę rewi:zjo- no.wa gr.airuica Ilia Odrze i Nysie pow'StaJa. 

stawii..a w rzeczywii>S,toścd. Alianci ruie t yilko 
przy:zmailii wspólnie Polsoe adm.iin.sibra<:Ję 
w.srz.)"Slfkich terenów noa wschód od Od1y, ale 
równieł wspólnie uchwali:lri wyisdedle..11,i,e €•tam­
tąd w&i:ystkic.h Niemców, ustailając . naistępmie 
w specja:ląych um-01Wach wa,runkri ich os:oole· 
ni•a w p<JS1LC7.ególnyioh Sltrefach o\k,'Uipacy}nych. 
Czy może ktokolwiek myśleć poważnie, l;e 
alianci zdolafiby powtórzyć tę wielkq wę­
d.rówkę?" 

W d.aJ&ly!Ill ciągu „Biuletyn" · podlkireśla. że 
w umow.ioe poozdamSikli.ej n ie ma mewy o ja­
klLejś liruiri dema.rikacyjnej", lee-z O!Peruje 6ię 
p11aiWilii.oe n·iedwu.zn.a.czmym teinn•i111em: „g.rairui.ce 
Połski". W taki.ej sytuacji byl.oiby wpro>S•t w· 
mobójstrwem dla na.r<Jdiu 1I1iiemi1ookJ.ego udegarnie 
czyińmloom reakcji i za.ma'51kowamego fa'5zy-zmu, 
.kitóryah jedymym dąże:nlioeim jes·t p.rrLygotoiwairuie 
girum1tu dla odwetu. Czym.n6k!i toe chcą lY'liko od­
w.róelić uwagę na,rodu niemieckiego o 7lami.s 
rz1onego wyellii!Ill:inowaniia Zaigi!ęb.ia Ruhry :z go­
s,p.odam ogó•tno-niemi·eooe,j, od talkltu o.deirwa­
:n.ia Zagłębiia Sa,atry i roZIC'Złolnikow.arrii:t kraju, co 
jest UJTZeczywi6!:n:i:aine w chw!ili c·boon~j. 

Tak jest w Europie. Stany Zjednoczone są n.istyiCTJJ'lą, prowadzoną przez reakcj ę niem!ec- P.rz.emikzają , że ta gra.ruioa. }est relZ'U.ftatem wuj­
ła odmiany nawiedzone ostrą i surową z.i.mą. ką, W5ipomaganą ze s1rony wiadomy<•h kół al!l- nv hi,WerO'wsikiej, rezultaitem z·br<Jodillli Niem.i.ee 

jednak „gorące serca" zwalczą tam m:óz, glosa.skkh. h',tlerows:k.ich. Przemidcr.ają równii eł to, że 
. czynniki rządzące U.S.A. „odtajają" na „Te Silme osob istości p1':>'2'R „B1uletym" cJiamci jednoglośni1e ustal-W wschodruią gral!li<:ę 
z Europy i starają się jak mogą przyczy- SED - które wys1ępują upa.rde prz.eci'-V pr:zy- Niem:.ec n'i! kio,nf.e:rencji ła.litańslki·ej J że umo­
do wiosny jej ludów. Ot, czytamy w ga- wróc-en;lll je<lnoŚCI Niemi.ee, mówią mowu wa po=damsk,a pot;v,o;endz[qa tę uchwałę" . 
eh, że znany ogrodnik p. Marshall położył o ,,.n.iemioeckiej przestrze.nj życ'.owej" , ·~ „k.rwi „W paid.ziemilku 1947 rOiku - przyp<imillla 

·e zasługi' w przyśpieszeniu wiosny hisz- i ziemi'', propagują z.nowu „Dra.r.,g nach Ositetn" , ,,.Bi11.tle1tY'n" - .nawet berlii!Ó.Slkń „Der Tele9ra1ph" 
skiej. Podlał Franco paru mili'lrdami fJe- nioe pmtestując jednak wcale przed-Wlk.o przy- (o.ngam Schuma.che.ra - przyip. nasz) musi•ał 

6w i spowodował od razu proces kwitnię- lączoeniiu Za.głębi-a Saary do Fraincji. W tym 1 przyrz:nać, że „wid01kń na zv.r:rot o.bs?Jarów, z:naj­
„. „bazi" na dr.zewach? Nie, nie ba.zi - baz. wypadku bowiem chodzi o 1,nteres y zachod-1 dującyich 6ię po<l admimi\Si11Jlaicją poask.ą, są nia.­

Ar>tniczych I morskich. W Badafoz, Cc.<lyksie, nich wla.ścrioie,Ji trus,lów i konc.e:rinów, którzy der w4tpli·we". Tak siię też ta sipraiwa przed­
#uelvie, Maladze, Almereii, Murcji, Madrycie, 

riasie, Saragossie, San Sebastian, Tarrago­
lle, Gijon, El Ferrel, Ca Corunie, Algeciras itd. 

Plany r.zorodziei.skiego ogrodnika z. 1Jesa 
e ograniczają się jednak bynajmniej ao Hisz­

"i. Pnlccił on bowif'm ostatnio Sc/J11mann· 
otworzyć granicę z zamkniętą dotąd plan­

lfcją gen. Franco. Niby żeby zmienić klimat 
cji J w ogóle. Ze jak „zawianie" od baz 

rarragcny, San Sebastian, Almel'ii i Murcji, to 
e Francjl od razu zrobi si~ „cieplej" i p-0-

ir1laną lepsze warunki wegetacji dla takich Ulica, na której mieści się nasza fabryl;:a Droga od toru kolejowego d-o gmachu fab-
iatków" jak Blum, Moch - czy Mayer. PZBPB i W Nr 22 (d. Karolewska Manufaktn- rycznego jest fatalna. Czy deszcz, śnieg, czy 

ł. Marshal Iiozy nawet, że „zaz,ielerzi się" ra), me jest reprezentacyjna. Niemniej my, ładna ~oda nasza ukca tonie w wod>.ie. 
wówczas jego ulubiona tyc.zka i ,,wtyczka" de roobotnky, uważamy, że wybrukowanie chodni- Przeszło tysiąc Tobotnlków dwa rMy dziennie 
Gaulle, a we Włoszech (bo i w ich „interesie" ..._ okr„nly ok p i I k ł k ka i jezdni od fOTU kolejowego do gmachu prz~~ · ....,, T rzem er:r.a ma Y awa e · Otwiern się granicę hisz.pc.ńską) wzejdzie lepiej drogi niepotrzebnie niszcząc buty i zdrowie. 

) bratek de Gasperi... fabrycz.nego powinno być przedmiotem trosk Zarząd Miejs.ki ma wielkie plany, wszyscy o 
Wiele jędnak znaków nie tyle na nlebie, wydziału drogowego przy Zarządzie Miejskim. tym wiemy. Jednakże każdy się z tym zgodd, 
na ziemi wskazuje, ie ogrodnik amerykm!- A drleje się odwrotnie. Kostka przei.naczona że w tym wypadku brukowanie dr<>1Ji przy ul. 

I zawiedzie się na tych „planach". Ludy na ten cel leżała ładnych kilka tygodni, aż lu- Kątnej jest bardzo ważnym problemem. 
ropy do innej dziś wiosny dążą. Do tej bez ry przyjechały zabrano l wywiezion<J kostki w Grupa robotników 

c" J baz UeSA. E. Tam. niewiadomym kierunku. PZPB t W. Nr 22 przy ul. Kątnej :~g •••••• „ •• „ •••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••.••• „ •••••••••• „ ....... „„ •••••••••• 

arodziny nowej maszyny 
Praca wre w Zakładach Przemy siu Maszynowego d. Bauera 

Jesteśmy w halach fabrycroych Zakladó·w 
myslu Maszynowego, byłych Baueca w Ło­
przy ul. Pi0ttrikows1kiej 170. I tu z miej-sca 
iadujemy się o ciekawych a ważnych spra­

I CHŁOPCY JUGOSŁOWIAŃSCY 
W hali fabrycznej przy maszynach widzi­

my grupę czamych i 611llukły<:h chłopców, pra­
cującycli pod wp.rarwnym okiem sta.rszy<:h ro­

. Opowia.da o nich dyr-e:kto,r techmc:my, 
. Skoczyń<S.k·i, mówi z p.rzeJęci.em kawy nie­
! robotnik i majs1er. 
W tajniikach fabryki niebawem ma być 
ończo.na nowo maszyna. Fakt zdawadoby 
ę dość powszedni w o.bliczu <:od7iiennej pra­„ tej wytwómf ,gdz.ie powstają maszyny na 

llmówi.enie [ÓŻinych gałe>,z;i przemysłu . Ale tym 
m nar.odziny n.owej :naszyny, które właści­
mają się odbyć re 'Parę tygodni, są wi.tane 

ł szcze9ólnym enituzjazmem. 
Powstaje pierwsza w kraju, 'Zrobiona całko­

:.:ie ręik amj polf>kich roobot:ników, ma5zyna do 
lłbien.ia igieł dziewiarskich. Do•tychczas igły 

iarske sprowadzaliśmy z.za g.r.a,nicy 1 mu-
'śmy za to drog·o płacić. Teraz będziemy 
wyr.abiać -sami. N<Jwa maszyna p<iws.tała 
rekĆ·rdowym czas.ie - w ciągu trflech mie-
y. Jest dzięcki em spe<:jalnego dz.iału precy­
ego narzędzi.arstwa. Nad maszyną praco-

1 ze.;pól. ' zło~ony z dwóch mo!ll•terów-maj­
w i kHku pomocników. 

ChłoTJCł) z Jugosławii 
o w.pływie, }aki wywiera na całoks:z,t.alt pro­
dW-cji, mówi n ie tylk<> sekre ta•rz fabrycZ>nego 
Ko.la PPR, tow. Wilczyński. Mówią o tym -sa­
mi robotinicy . Wyrazem tej WS;pólpracy Eią 
wspólne rebra1J1ia kół bratn ich parti' poświę­
cone -sprawom prod'U!kcji, bytu 1 bieżącym za­
gadnieniom. 

boll!li!k:ów i majstrów. Są to chłopcy, przybY'li 
z dalekiej JugosławU, aby tu uczyć się zawo­
du metalowca w fabrykach p0Lsk1ch. Pnybyli 
na podstarwie specjaillllego po.rozumi.errila mię­
dzy na.rodami &łowiańslci.mi i w drodze wymia· 
ny rob-Otnaczej. 

Są między nimi chlo;pcy, liczący dopiero J4 
lat. Są i s·tansi, mający .po 16 i 18 lat. Są ·to 
synowioe robotników i chłopów jugo6ło1Wiań· 
skich. Przyjechali d-0 Pols.Ici dopiero w paź­
dzderniku ub. roku, ale już p01trafi1i do'S!k:om1le 
zżyć się z polskimi, młod61Zymi i sta1nszyn\i iko­
legami. Uczą się bardzo p.i1l:nie i są najle.pQą 
gwaraincją umocnienia węzłów, łączących mię­
dzy soibą świa·t pracy hrall!nicll narodów 6ro­
wiańskiah. 

Z codz.ienJ!lym żydem faP,ryiki są zwiąi:ane 
zagadnienia :z z.ak.resu powszedniego cmia pra­
cy, blasków i cieni fab.ryc.mych. Ale o tym - . 
następ!llym razem. (Pow./~ 

SYLWETKI LUDZI PRACY 

Tak ' się zlożyło , że na 320 :obo"1lilców fa· o t t #ł dni· ęi•ttera ·• khlkunasrou pracuje_ b~z przerwy od dwu- s a nie 
·tu - dwudz1€Sltu p.1ęcm lat a nawet od • 
lat. Stary tokarz, Leon Połczyński, rozpo- -
pracę w 1904 roiku. Doświadcz.o.ny tokarz · (ciqfJ 
wał na swoim postemn...~u p.ra<:y aż do · ~ 
dzisiejszego. W radOSillej chwil' wyzwo- Łatwowierni. a •ą eh mili~ny, odet;hnęli 

·a po;;iedł do fabryki i rairowąl rnn<>zyiny , I z ~Igą. Wychowna: przez dluf!1e la ta w osz~-
a\,'/ial. je, przy9o•to.wywał do pracy Razem 1 kanc~eJ szk.~le . propagando;ve1 c:;oebbelsa nie 

":n dźwi gali fab rykę ze smu!Jnej powstało - 1 mogh_ ~ątp1c "'. , p-awdę' słow odezwy ... 
· wojn:v i okupacj·i, inni starzy robo,tnicy. ·I Pr_zec1ez t~ ~ow1edi1al sam fue_hrer, a fueh~er 
Tow. Pokzyńsłci ws.kawj.e na po<:bylonego wie, co I?OW!. . . GoPbbels szaleje na.dal... N1~-
01as2y.ną' to·ka.rza Ka5przaka. Razem z n•im powod.zema na ~rontacr prysną, 1ak mu~?., 

rzadko wał fabrvkę. pl"Zygoto wujac i ą do 9dy się ~?ro"':"adz1 do v.:alk1 „tajn~ _broń ••• 
y w wanmkach Wol.nej Polski Ludo·we j Z?st?łY J~Z zhcz~me godz1~y do r.:hw1ll UJaW-

do.bra całej klasy robotniczej. me~ia teJ .. osław10ne! b~o~i. .. A w!edy .. , ~pot-
Stril'islaw Kasprzak _ to równieł weteran kanie arm1~- amerykańsk1e1 :z armią ra~1eck_ą 
y. 35 lat spedzonych nad maszyną w tej ma nastąpic l~da go".lzina ... I mów taiemm-
ej fabryc~ · to po,Nąd!llv szmat życia , ca pełna nadziei - a wtedy ... 

lnle daje prawo do dumy. Ciekawa i cha- ROZPACZLIWE CHWYTY <;OEBBElSA 
erystyc2na rzecz: trzon weteranów pracv, Należy podkreślic, •i propagandowe wysiłki 

tedsta·wk»nych obecnlie w lic.7Jb ie 12-tu osób Gobbelsa idą pr1ede wszystkim w tym kieru::i 
()~7.na<:"zeni·a za wv.słn'le l"t. .stan.owi awain· ku , aby Nrnmcy a zwłaszcza żołni e rze, wie-
ę przodu ją..:ych orac-0wników Bo pms7ę rzyli w to, iż AmP.rykanie .„ przyj dą im z po-
o uwa.żać ; tow. Pokzvńs;\c i , maiacv w 6WO· 
honorowym do,robku robo·l'Ilkzy~ K~zyz· Za- mocą w walkarh przeciwk<' Czerwone i A tmii. 

Jednocześnie kolporłowano usilnie inny. pro-
9i, w;rabia ~retlni~ 270 ?rocent normy. Sta- pagandowy .. chwyt" C'ń!ebbelsa: szerzono po­

w Kasprzruk - row'l: ez 270 proc9!11l. P·rzo- głoskę 0 armii, śpleszacei z pomocą. .. Ma to 
~ odlęwn<:7.e: Janowski (300 n.rocent no~my),., być armia Wenckd. Be1lin tonie w powodzi 
- zak (400 l\TOCl"Tl•t nr~"' . fł01:ilarz L1Mk1 ulotek . Treść !eh jest Jednakowa: .,Armia 
orn<'e.ntl 1 tokar7 Now1ok1 1200 procent) . Wencka śpieszy na odsiecz f niesie na swoich 

PLAN I WSPóŁZ:A WODN!CTWO sztandararh zwycięstwo!'" ... Berlin wierzy w 
Plan wykonano w ubiegłym roku w 123 pro- to, bo chce wierzyć, r.o Inaczej - bo inaczej 
nta~h O rm:wotu ruchu wsoólzawndnictwa powsta1e tvrko śmierć„. 
Grmujl! sekretar.z Kola PPR tow Wikzyń- Ale istotna maskowana umlejętnie przez 
· który stwie.rdza . że oga.mął on 'Zn<t<'7ną propagandę prawda wygląda całkiem ina-

robotnS!rów. czej .. Armia Wencka - to 12 armia, tctórą 
JEDN.Ol.ITY fRONT PA RTTT właśnie dowodzi Wenck . generał wo isk pan-

. ROBOTNICZYCH cernych W tym dniu . qdv Goehbels każe 
O wodnei linii DP!f' i PPS. n maczP-niu iei. wierzvć w pomoc I zwycięstwo, niesione rze-

daTsz.'l)) 
komo Berlinowi na s2tandarach tej armii - ta 
armia w rzeczywistości już prawie nie istnie­
je. Liczyła 9 dywizji, - dziś ne. papierze 'tyl 
ko liczy 3... W istocie pozostał tylko jeden 
korpus. Dowodzi tym korpusem generał kawa 
lerii Keller... · 
Przebywał dotychczas w Norwegii. P<J:zna­

łem go, gdy 2 tygodnie temu meldował się u 
mojego szefa. Na kilka minut przed ~izytą 
do nas zakomunikowano mu 0 •ym, że na fron 
cie zginął jego jedyny syn ..• Wyglądał na zu­
pelnie złamanego człowieka. 

Korpus Kellera jest źle ubrany I jeszcze go­
rzej uzbrojony. W niektórych oddziałach pra­
wie połowa żołnierzy nie posiada bront Na 
domiar złego składa się „ niewyćwiczonych 
17-18-letnich chłopców. 

Nigdy oni jeszcze nie byli na !roncie Są to 
uczniowie szkół of\::erskich. Młodzież. która 
nigdy nie wąchała nawet prochu. Tych chło­
paków niewątpliwie czeka śmierć. ale co to 
obchodzi Hitlera? .. Zdecydował $ię wysłać 
ich ncs zagładę.. Tak wygląda „armia", która 
ma, według Goebbelsa. przynieść 2wycięstwo. „ 

PA TOS HITLERA. 
Pamiętam charakterystyczną scenę. gdy Hi­

tler przekazywał te dziwną armię Wenckowł. 
Było to 5 albo 6 kwietnia. Daty dokładnie nie 
pamiętam. Fuehrer uwołał z patosem: 

Generale Wencki Oddaje panu w ręce losy 
i przyszłość nasze• Oiczyznyl .. 
Dzień 20 kwietnia - to dzień imienin Hitle­

ra. Ukońciył w tym dniu 56 lat Tmieni.nonwy 
.• orezent" dostarczvil mu Rosiani•- W tvm 

Gdyiby j!IIJicjait.o.rzy kJampand~ pudjud:zairuia 
pneciw Podsce - kończy „Bil\lleityn" - byt!.i 
n.aipTawdę z.a.itn.1tere-s.oiWa:rui w rozmi,eszcz·emfo ·ty­
sńęcy prae&edleńców i gdyby naiprawdę cllcieli 
~rpewlJ'llić wyiyiwienie m.i1hlio'lll0om N iemców, po­
wj.runJ. by.Jiby p.rz,ede wsrz:ysti..ldm prziwrorwadzi1ć 
rofoir.mę ,ro1lną na l.eJ'en.ie c&lych Ni em i~. Ale 
reatk.cji D!ie chodzd <> demokira.t}'7liLCję Ni.emiec, 
a.ini o ca.łk.owirtie wy-zy&k'Ml<iie vrszYIS'f:kich ziaso­
bów gospodarczych dla d01bra nara.du nv;m:ec­
kieg.o, leai o W\S:ZX::Z)'inamiie norwych awainitu.r 
i w.z.bu<lz'&llia apeitytu IIloa „Le!ben&raum". 

Z dużą sait)'6fiatkicją :p.rzy.taicZlaiJlly tu QJPiruę 
„BinJJetym.u" .n:iemiedkiiej Pall.'Ttfid Jedir.ości Sucja-
1ilS'ty=eJ. Ten wami:el!llll.y gros. tłumaczący 
azy<teill!l!i~om :niemieclkim, w sp<isób prosty 
i }a'51Ily, istotę 21amkmlętej już z:reszitą ~raiwy 
polls'k1ilch gria'Illic 7iaichodnilch, dowodz;. że w pe'W· 
nyc!h. sifeNlldh 1J1aniodu llliem.ieckń.ego, milll!OO•Wi­
oi.e - w praodującyd1 &re:r·egacll rnbotm.icz;ycl1, 
bu.dmi 6i ę tneiź:w e rpoCZ'uci e rzeczyw.iis t.o.ści 
i UCIJCiwa chęć pogo!Wel!!irct &ię z fatktami lOli.e­
odw.raoailn ynri. 

Zdajemy ISOibie doskonaile ~rawę, że g~o­
sy tego irodzaju są wśród oigółu l!l'airodu me­
mi.eckliego zja'Wjslki1em d:lliś jes'Z'CZ!e r-aozeii od-
05'01mio::nym. Ale wJiemy toeż o tym. że Palf1t.i.a 
Jedności Socja:listyicmej, &kładająoa się z ko­
mun.itstów ~ ISOlCjalli1stów 1-e'Wiioowyicih, j.esit parrti·ą 
malSIOwą, o powarż:nyich wpływach wśród caą-e­
go prruetamtu l!lli.emieclti.ego a O "lllIB.CZe.nńU po­
il.ityC1Jillie decydującym w strcliie ra.drziec'kiej. 
Dliartiego też opil!l'i'e pmywódców a d!Ziiał.alC:z.y tej 
pi!II'bi.~ nlie mo.gą być żadną mia.rą lelocewa.żon>e. 

Bolesław Dudziński. 
llllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllłllllllllllllllllllllllllllllłlO 

Przemysł wełniany . 
walczy o p1erwszet\słwo 

Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 
kortowych w PZPW Nr 1 najlepsze rezultaty 
osiągnęli: Stanisław Skoniecki (150,7 proc.), 
oraz Jan Kossakowski (150 proc.). 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Władysław 
Linczewski (151.3 proc.) Franciszek Pilarski 
(141 proc.) i Władysław Fisiak (138,8 proc.). 
Franciszka Kawałek wykonała normę w (142.4 
proc.). 

W PZPW Nr 35 na czoło wysunęli się: Jan 
Drewnowicz (147,6 proc.), Władysław ·Mag!er 
(145,2 proc.) i Ignacy Tomaszowski (144,7 proc.) 

W PZPW Nr 36 pierwsze miejsca zajęli· 
Józef Bednarek (160 proc.), Władysław Brok!! 
(159 proc.) Roman Kachelski ((158 proc.) J 
Henryka :aomba (157,2 proce). 

dniu radziecka armia z rana przerwała lini~ 
obrony na północ między Gubenem i Forstem . 
Wieczorem zaś jest już nad Sprewą. Jesteśmy 
u kresu .•• 

Chwyta się ostaloiej szansy... Wysyła się 
przeciwko Rosjanom do Lukkau ostatnie re­
zerwy. Jest to szwadron pod dowództwem obe r 
leutnanta Krenkla. Ludzie są dobrze uzbroj eni. 
Ale jest ich mało. Coś około 250 żołnierzy„. 
Cóż to znaczy wobec setek czołgów i samo~­
tów radzieckich?... Ale trzeba coś robić ... 
Wszak Lukkau :znajduje się tylko o 25 klm 
od Zossen, t. :zn od siedziby na-::zelnego do­
wództ •. 

O 6-ej rano odzywa się ostry dzwonek tele­
foniczny. Podnoszę słuchawkę. Ze mną mówi 
Krenkl, dowódca wysłanego szw3dronu. Wia­
domości są smutne. Donosi mianowicie o tym, 
że 40 czołgów rosyjskich prześlizgnęło się ebole 
niego Prawdópodobnie o 7-ej rano będą ata­
kować. 

KARA SIĘ ZBLIŻA 
Jesteśmy w bardzo niebezpiecznej sytuacji, 

gdyż ten atak za!:Jraża iuż bezpośrednio kwa· 
terze sztabu. Jest to również 'ltraszny cios dla 
Berlina. Armia Wencka walczy nad Łabą. 
Nie mamy żadnych rezerw. Co robić - nie 
wiadomo 

O 9-ej. znów odzywa się telefon . To teleft; . 
nuje Krenkl. Mówi, że atak nie osiągnął celu. 
Jeg-0 szwadron :zostal rozbity. Straty są :zna­
czne. Jednocześnie donosi o tym, iż radzieckie 
czołgi nacierają w kierunku północnym ł 
wciąż posuwają się naprzód. ' 

Po otrzymaniu te) wiadomości, Krebs komu­
nikuje ją Kan':'elarlf Rzeszy. Przecież los kwa 
tery sztabowej 'Zależy od decyzli Hitlera. Al• 
fuehrer wciąż waha się i nie może zdecyd~ 
war ..;„ "" nr!l'elliasl11nie siedziby ształlu. 

· (D. c. n.i.. 

I 

·• 
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Przodownicy Jednolitego frontu W Związkach 

Plony współdziałania PPR i PPS W Karólewskiej Manuf ai\turze ~~.~~~wo~~!~. Somon••· T"" 
torw. Nie-wczas: 5oWet-an koła PPS. ?rz~1.edł i Użyteczności Pub!. w Polsce - Oddzhł I 
w zakła.dacll w przeciągu 18 lait W'StZ}"S~i.e fa- w Ło?-zi zawiadamia, że zebrani~ pr~cownik'ó.w 
zy, pa-acując i ucząc &ię, od gilńca aż do kie- Wydziału Gospodarczego ~dbędz'.e s1ę w dtu:i 
rownika płacy i pracy. Tow. Wacho'.v~ki, p:ze-· 4 lutego br: o !!o~ . . 16:9J w lol{alu własnvm, 
wodniczący :kch PPS, pra-ruje 20 lat w zak!a- przy ul. Wolczansklej Nr 5. 

- Wyprz.e.d!Ziliś;my o dwa la~a umowę o }ed-1 proc„ 24 stycznia - 107,9 proc„ 26 - 106,9 
nol· O'l dziatanid PPR i PPS - . stwierdz.a tow. j proc„ '21-go - 112,2 proc„ 28-go - 113,3 proc„ 
B()I ław Waoltoweiki, pr:zewodnicrąq koda 29-g-0 - 110,1 proc., 30-go - f 11,9 proc. 
~PS PZPBiW Nr 22 (daiwn. KarnJ.ews.k.a Manu- P0&t.CZegóhle prządki - przodownicr.i'ki, tow. 
1aok'1::1N1J. . . . . t<>w. Mamrot, Jęczak, Grzelło, Jaska, L<Moń, 

Stw1erdzeme .to n.1.e iest pri:e:sadą. Współ- Pyci.o, Wojslwwska, Dolińska, Majda, Nagiac­
pra~ pepę:sowcow . 1 pepemwcow Ka-rode·~· ka, Galińska, Jagas, Sławińska, K.asandu, Jań­
skieJ ;vtanui~ktu-ry J~it d.owo<lem,_ ze w_szelkie czyk, Caba;, Partyka, Wlazła, Mul!zyńsk, Ma­
orzesz.:rod.Y 1. trudnosc1 W p~acy 1ednol1te!ron- ciaszczyk, wykonują stale od 145-160 ptocMl 
le>wej ~mllaJą wraz z podnieste1~e.m po.1;1omu normy. Za pnykil<lldem pnądeok w p.rzę.izaJ,1i 
1deologiczneg-0 członków obu part11. bawetni.;;nej w dni.a•oh na.jbil.ili:szyd:t pójdą tak-

Zapros-t.ona. pr.zez ~owamyMy, byl:aim obec· że prządki pnędz.allni w.elnianej. Klamstwo, 
n.a na naradzle ·t~l.l'.1oznej.' Przy.stu.ch1wałam .ićl'k w~adomo., ma króbk:ie no.gi: c11oła 7a!łoga 
stę obra®m z wi-elkim -z.amteresowan1em. Bo przekonała IS'ię, że pJ<>Uki były kłamUwe -
też i by~o czemu. Na ndJ'a.dę przys'Lli ma~l'f~- p.rząd:ki, pru;cJi-0.d* na wię'k&ą oos.ługę, pod­
Wle 1 kiewwmcy, dyrekqn, ;;eikiret.aree k~ł wyżtswją swe zorobki, wlep.szają byt ~wój 
PPR 1 PPS i prz.ewodnu:n.ący Rady Za.khdowej. swoich dziecl. 

* 

dadh. Tow. Bolesław Faust, 6ekretarz komllte- ODCZYT 
·bu fo<hrycznego J>PR, ma za s.oibą 30 lat pracy. _ w środę, dn~ 4 bitego o godz. 19-tej ..,, 
Z w,yiej wymienionymi ściśle. wsp.:>Łprnc11ją: S~ietlicy Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych ul. 
dyireklor na.czehy, t<l-w. Hrabiowski, dyrektor Sienkiewicza 26. Docent UniweJ'6Yt-etu Mi.e­
tedmiczny, oow. Doruchiński, kieroiwn~k per- nicki Marian, wygłosi odczyt na temat: „Naj· 
. .,;o.nałny tQw. Kl!sprzllk i kierownicy działowi now~ze zdobycze ~?,dY<'Yil)'.. "'! walce z ch.Jro 
i majstrowie. Ta zgrana gTomada c:z.łon<ków bami ~veneryc~nynn :. W~jS<:1e b.ezpłatne lll 
PPR i PPS ws:półdzia1a ze sobą rpo przyja.ciel- okazaniem legitymacji zw1ązlrnweJ. 
Sk.'1.1 i do.konuje bardro wiele .i moi'e ookonać ----
jeszc:re więcej. Wydaje się, że taki pię.'my ze- PODZIĘKOWAN11! 
spół wć na zo:rgan'imwanie wsipólnego kut'5'U Zarząd Zjednoczen-ia Towarzystw· Opieki 

Omawi!llle były €1p.rawy powatne. Dyslk.ut<l­
w11no nad E.pOtSohami usunięcia preesz.kód W r-e-
81%.ac ii planu. Z sa-tye.iatkqą etwierd7;iłam, że 
1111\l!:·re·t<l,rze kól, ich Zil>!l-tępc-y o.raz prrewo.dni­
czą.cy Rady Za.kła;dowej ,do.UWnad~ ruien.tcwt\Jj 
-&1ę w każdej 9Praiwie, a. z ópłn1ą ic.h zebrani 
pow11·żnie ti·łę liczyli. An! razu w przeciągu 
dwugodzinnych obrad nie było żadnego zgrzy· 
tu między pepesowcami i peperowcami. 

«&oleniowego. Pi.eirw6%y WS!Pó-lny !kurs prz~- nad Zwierzętami R. P. - Oddział w Ł"Xl.zi'. 
Ylk-ol.enimvy byłby dobrym pI'21ykłade.rn dl.a in· zawiadamia. że zbiórka pu!>lkzna w dniu 11 

Sui<c~y jedności <Izi&iłania w PZP.3!W Nr ::2 nych fabryk. Torw~ysze, zaorówno peper·)W- stycznia 194.S r. dała kwotę 197.469 zł. Wszyst­
n~'9'1wa.ją da;J;;ze wnioski l}a•tury o.rganieacyj· cy, jak i peperowcy, zgadza.ją się, oo świad- kim urzędom, organizacjom, prasie, Polskiemu 
neij. C?.Y o tym, że i w lej dziedzinie nia bętl:cil! Radio oraz całemu społeczeństwu łódzkiemu 

AJcityw· lej foory&:i tr!anowi jaikhy mył.i! S<>· sprzecznych -zdań. Jest !!lporawą Komitetów lktó.re przyczyniło się do tak pięknego wyniku / 
bą rodziną. Tow. Flas:zczyński, pNewo.dnL"'Zll- Dzfolnictiwy<:h. by aiu.wały ndd pełną rea.i- zbiórki - Z11rząd Towarzystwa składa serdecz 
cy Rady Za!!cla.doiwej ,pr„ettje w fab.ryce 20 !a-t,zacją 51JUmnych planów. B. Beatus. ne podziękowanie. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nie pm:uszamy w iartyiku:le c.a~iogo s:z:ere.gu §lelanha Ut n11•rnch wlelkleoo n1iasta 
i!ip.ra;w, p.rzedyskutow11.nych na V.'9Pomnia.nej ł K 
nego Qłlllowiema. Trzy wmo&k1, ba1rdro pooy-
na-rl!<lzie, • g~yi. zaqadnienia. .te ~ymaq .. liją O<;~b- u r y i świnie na u I te<:<:ne - ZQ&1tały 'Ptrllvjęte ipo krótik1e.i dy'Sku­
&.ji: 1) ze względu na brek <e'Ler·w fac.howców, 
postanowiono natychmiast przystąpić do dal- Przyzwyczailiśmy się uważać nauą Lódź, - prawie, żs polowa terenów ·Nielkiej Łodzi l 1947 ro1."U pogłowie bydlęc11, trzoda chlewna 
szego szkolenia 30-tu tkaczy; 2) ponieiwai ml-0- jako miasto o wyłącznym charak~er:z:e prze- zajęta jest przez użyt:.:i -rolne. Z roku na rok i drób rozmnożyły się w sposób niespotykany 
dzi tkacze żaJą się, że niektórzy ma.jsttrowie myslowym. Tak nesztą było do niedawna -:: ro1mą połacie zasiane i zasadzone. Liczba w innych miastach kraju. 
nie ZiJJp.isują czasu postojów, urnwafono, by tj. do powstania wielkiej Łodzi. Od tej chw.llt ugorów i nieużytków zmalała w 1947 roku do D .1 ś . . . 6 w każdym takim wypadku Raida Zr.lk-łaidowa miast.o nMze pttyłlrał-0 dlairak>ter mies.z.any. 200 ha. Znacznie wzrosła ilość pogłowia by- mi a?e: co do 1 0 cl n;ero~acizny .1 kur, kl • 
wzywała· tkacza jak i danego maj&~ra dla na- Pozostaje coprawda ośrodkiem pr;emyslowy~, dl~':e90, nierogacizny oraz drobiu. '"' polo- ry JU~ rozpo.rz~dza V\ ydział ,Rolnictwa P~Y 
tychfniastowe90 rozipa·trzenia Sl>Td:W?; 3) dla zaq1zem jednak .trzeba sobi~ zda~ sprawę, ze wie i947 r. było na terenie wielkiej Łodzi z;rządzie Miejski~.. n~ dzien 1:go stycznia 
omówienia ujatWnionych braików i niedoci'lg- ol>szary rolna ~1el~1ej Łodzi obejmują poi:ad 2502 sztuk kan.i, bydła rogatego -4244 szt~ki, ~i:~et~d!!:~a1ia~:\ n:~ę~~~~~~: trzody 
nięś. ip06tanO'Wiono -z.oirganizować k·ró!!kie od- 9 tys. ha. z ogolnei ltc:i:by 21 tys ha. A więc trzody chlewne] 2971 a kur 21871. Do konca 

:~:i;~~;,~~~;;;~wc~~ wypMrawkr-czeka1ą-·„n,a-n1emowiąta~:. ~~~I~w;~~~!;~~~;~r~t~ 
P.PS-o-wców 6ą widoczne na karżdym odcinku rogacizna kręct się swobodnie po podwórkach, 

praEy. Ok> jeden z przylkladów: ruch willlo- Pomoc w 11turze i • gotówce dla matki z dzieckitm Jeszcze gorzej. przedstawia się sprawa z 
wał'S.Z'taitO!W)' nape•l'k.ał w tej fabryce, jak Wydział . Opieik.i Społecznej ipr.zy współ· W5i!laue w ścisłym !kontakcie w Staoejoa,mi Opie- drobiem, który w ciepłe dni wylega na 6PO-
i w wielu innych, w poarątkowej fazi• na udZliale Minister&wa P.ra.cy i. Opieki Spoteoz• Jd nad Matką i Dzieckiem, będącyah pod opie- kojniejsze ulice miasta, zanieczyszczając je i 
E1przediwy. Konserwatyzm, bojuźń przed „no• nej rniwiną! w Łodzi ożyrwloną dmłaluo~6 ką Wydziału Zdro:Y.ria. stając się wreszcie ofiarą pędzących samo~ho­
wośQią", plo·t.k.i - rnbity 151woje. w ik~n.ku rorz:daiwnktwa wypr.a.~ d3:a nie- Wszystkie kobiety uprawniane, które do- dów. Wydział Sanitarny w Łodzi zwraca u wa 

Peperowcy i :pepeoo•wcy właisnym pr~ykl~· m<>'Wlląt. Akcja ta dotyczy mMek 7.~ stwier- tychczas nle otrzymały wyprawek lub dorai- gę posiadaczy drobiu i nierogacizny, że w 
dem, us!Jną, uporozywą pracą f}Mek.-0nfllli na~- d'Z'Oną 7-miesięcrną ciąią <>taż matek, mają· nej pomocy~ winny zgłaszać &ię do Wydziału związku ze zbliżąjącym się ociepleniem nale­
lepszycli rnbo·tników. Wyniki? Ni.ed1aj cyfiry cych niemowJęta do ?-go mies'iąca życia. Wy- Opieki Społecznej p~zy starostwach grodzkich ży tnymać drób i świnie w zamknięciu w in­
mówią. 29 g.ruania ub. ro!kl\l 52 prządki prze-I @;iał Opieki Społ€Clne1 pl1zypomina., że wy· lub do Stacji Opieki nad Matką i D1lieckiem, leresie za.równ<l po6iadaczy, jaik a.acb.owania 
szły na trzy i cztery strony. ~a sJc,utek. teg;o p.rawki wydawane <SI! be'(lp/atnle, ale wyłącz- celem uzyskania należnych im dotacji. sanitairnych warunków miasta. 20 pomagaczek i 6 prządeJ:c skierowano do In- nie tym osobom, którym w my.§1 ustawy o o,,.;e- ___ .._ _____ ..... ...,_....,..._ .... ___ ""!"" .... .__,_-. ______________ _ 

nef fł!bryki, gdzie „bezrobotne" wrze.civna ~ze- ce !połecznej nie przysługuje prawo do uzy-!Jlla naukę n1·gdy n1·e 1·est za po· z· no kały na robotnice. Wzimsly ~r(}biki. Z lis•ty skania tego rodzaju pomocy w innych insty- ł 11 
płacy wyn0<t<lwalao:n trzy przl!Ciętne wypłaty tucjach. 

7. dwóch o~esó~: . . Wyprawka Z'.111Wiera 20 metrów róźnydi ma.- i.odzianie debrze fO rozgmfejq 
Leo1cadia Janczyk w grudniu za 2-tygod.uo- t ,_„ _,,,_. -" d . b'•ł' "'"''~ śi. k wy e.[{.ores, pralC'lljąc na dwóch Slbrona.ch, za·ro- · ~-Qw ..,..uz~y.,.. ~ u«ayc1a i ... wiy ~„- Sll'lulna pozo.stało ..: czasów o ·upacyjnych zwala na systematyczną naukę. Dla tych pra-

bił.a. 2.847 z:. w etyezni111 za ten sam o.kirM na I aęcej. A~cja p~w~s:za. proiw.adzona JEililł - braki w wykształceniu, spowodowały ko- cujących którym rodzaj zajęcia •1.miemoźliwia 
trzech stronach - 4.536 zł. Genowefa Jo.ska 1 prti-e~ odd?1~ly Op1~ Spole<zneJ ?~zy irta.io· nieczność rozbudowy szkół semestralnych dla normalną, codzienną pracę w szkołach, zor­
w grodniru u 2-t~go<lni-OJWy Olkires przy tłwóM t61tw-aich g·ro<hkicli. dorosłych i to zarówn«;> podstawowych, jak ganizowano w dwóch p-qnktach szkoły, czyn­
s•tronauh - 2.825 d. W a1ycznfu przy czterech I P.omoc marboe i drie.cku obejmuje nie tyl'k-0 i gimnazjalnych oraz licealnych. ne tylko przez 3 dni w tygodniu. Liczba słu 
stronach - 6.112 zł. Apolonia 4uioń w gTU• świadc'lienia w natuirze łecz i ś.wia.datenia ma- W bieżącym roku szkolnym zorganiz.owano c:haczy w 11 klasach tych sZkół wyn<>si 34'i 
dniu przy dw~ '!łronaroh - 3.059 IM. W stycz· :teriadne pod positacią fundiusizów na zaikup łó- w 25 punktach' 6-cio semestralne szkoły o 134 osób. Szkoły te cieszą się dlltym uznaniem 
nlu przy czte.rech s.tronach - 4.661 zł. :i!eczed!:, Uttqdzeń higieniczno - sanitamyc:h dla. klasach. Szkoły te przemaczane są dla star-. i, zdaniem władz szkolnych ,rozwinąć się w 

Na1e2y podkreślić, że . wydaj~ość wi:z~· niem<>wJ~. W aikcjl tej Wydzia.ł Opi.eki po- swj mfodzieey i doro~yic:h. kitórym azais nie po nich może nowa, właściwa forma szkół 'dla 
eiono-.prządek wielow~a.tcwek we 'łlllllH~J- dorosłych. Warto zaznaczyć, te najstarsza 
6zyła &ię absolutnie. • słuchaczka ma lał 54. Na poziomie gimnazjum 

Mamy prz;ed sobą wykazy codzienngo WY· 1 I liceum dla dorosłych przewiduje się pro-
konani:a planu pn:~~alni bi\wełni~ej ostait· wadzenie Miejślóego Gimnazjum i Liceum niego tygodnia styam1a: 23 stycznia - 106,7 
••••••• ••• • ••••••••••••••••••• dla doro.gqycli, na co w budżecie miejskim pne 

znaczono kwoty 7.118.116 zł, Dla dorosłych. 

Rok więzienia 
za karygodne niedbal two 
Ol!;ręgowy Sad Karny w składzie trzyoaobo 

WY1' p<>d przewodnictwem sędziego · lłiałotk6r 
skiego rozpatrywał sprawę Cecylii Matuszkie-
wicz. , 

OskarźoJ2a była kierowniczką sklepu bh­
watnego Powszechnej Spółdzielni Spoży ców I 
nr 235 przy ul. Zgier•kiej 85. W ma.rcu t1bie­
głego roku w sklepie tym przeprowadzono !Q­
spekcję , w czasie której okazało się, że Ce­
cylia Matl,lSzkiewicz w stanie nietrzeźwym 
śpi w pokoju obok sklepu, a sklep jest zam­
knięty. Matuszkiewicz została naty-:hmla$t 
zwolniona z pracy. Jednocześnie przeprowadzo­
no kontrolę remapentów. Okazało się, że órak 
w sklepie :m.ateriałów na ogólną sumę prze• 
szło 97 ty;;ięcy zł. 

Dalsze dochodzenie. wykazało. że Matun­
kiewicz urząc;lzała libację, na które zapraszała 
peor.sonel fl.rmy i znajomych. . 

Przewód sądowy nie wykazał. by naduzyć 
w sklepie dopuśriła s:ę oskarżona osobiście. 
Sąd za niedopełnienie obowiązków słu.lbo-­
wych, -:o sp,0wodowało wielkie straty dla PSS, 
skazał r..~a.tuszkiewicz na 1 rok więzienia, 

Z KLUBU LITERATOW „PICKWICK" 
W Klubie Literatów „P!ckwkk" Traugutta .6 

I p. (wejście. prze'/! Hotel), w środę dnia 4 lu· 
tego. br o godz. 20.ej Adolf Sowiński - wzą­
dza wieczór autorski (wiersze-)}r-0za). 

W C'l·Wartek. dnia 5 lutego br. godz 2!}, Kott 
atanty Ma.ckiewkz - wieczór dyskusyiny: 

.• ,J(.rv""v.i; sdąk.L wsoół.:zesnei" 

W PZPB w Rudzle PabłanlckfeJ wgród 
tkaczek pracuJlłcych na. 8 krosnac:b naj­
lepsze rezultaty os!ąrnęly: Zenobia Sa­
wicka (18'7 proc.) i Józefa Sądldewtcz 
(158 proc.) a. DB „szóstkach": Janina Klo 
potek (l73 proc.) i Stanisława Baranow­
ska (158,9 proc.}. 

W PZPB Nr I wśród tkaczek p.racu­
~ących na 6 krcsnacb najlep,ze wynlld 
7.anotowały: Józefa Seweryniak (170,1 
proc.), Helena Bogus (162,9 proc), Jani­
na Jurek (166,1 proc.) oraz Genowefa 
Kqrzt»ftitr..;.gka (Ui0,1 Jłroe,), Władysława 
WO!iniak obslugtt.Jąca. ł 1Ui1ana wykona­
ła nonnę w 16& pi'oe. 

We współzawodnictwie zes['ołowym 
wyprzeclził Zygmunt Słoła.rz (IU proc.) 
Stefana Stolarza (119,1 proc.). 

W PZPB Nr 2 w prztidzal.ni-na 4 stro­
mi.eh wyróżniły sli:: Zofia Bicbler (141 
pxoc.>, Genowefa Pawlak (141>.4 proc.), 
Genowefa Strzała (136,2 proc.) ,oraz Stew 
fania Kacprzak (139,2 proc.), a na. S stro­
nach~ Wiktoria Michalak (150 proc.) l 
Ka7.imiera Uznańslta (145,lf proc.). 

W tkalni na „s'Zóstkach" uzvsf(ał Bro 
nisław Ciuła. (168:7 proc.). P<1za tym 
wyróżniły s~: Józefa MarC1ZYkowska 
(160 proc.) i Maria Drelich (150,3 proc.). 
Na „czwórka-eh" uzyskały: Irena Ku­
charska (158,9 proc.), a Władysława Maj 
(168.5 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni od.zna„ 
czyły się: Bronisława Komor (163,4 proc.) 
oraz Janina Lebełt (16&,9 proc.), 

tkalni: Zofia Konwerska (179 proc,) 
Aleksandra Stefaniak (165 proc.), 

We ws.Póhawodnlctwie zespoi.owym 
wypneltiil Tomezak .(H7,6 proe.) Czla­
plński~go (117,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 wśród tka.czek pracu­
jących na 16 automat. krosnach pierw­
se:e 1J1iejsce zajęła Eugenia Walczak (174 
proc.), a drugie Janina Rozpara (161 
Iłroc.). 

W PZPB Nr 5 w. przędza.lai na 4 stro­
nach przodowały: Wiktoria Bubas (17'7 
proc.) i Janina Góralska (16S prml.), a 
na 3 stronaeh Maria Rojewska (179 PFocJ 
i Weronika Lagner (17ł proc.). 

W tkalni wysunęły się: Jadwiga 
Frączkowska (176,6 proc.), Maria Pry­
czek (173,1 proc.) oraz Genowefa Pie­
tranek (171,3 proc.). 

W PZPB Nr 6 w prz~ałni pierwsze 
miejsca. Hjęły~ A. Lisiecka (144,6 proc.), 
Irena Lisiak (lł3,2 proc.), Helena Ja· 
glelsks i Bolesława &że'k. W tkalni 
na ,.szóstka.eh" wyróżniły się: Konstan· 
eja Kazimierska (161,7 procJ oraz Bro­
nisława Morawska (159,2 proc.). 

W PZ.PB Nr 7 wyróżniły się w przę­
dzalni: Anna Wiewióra i Kornelia. No­
wak, a w tkalni Irena Grabowska i Ja-
nina Gabinowska. · 

W PZPB Nr Ili wYróżniły się (4 stro­
ny): Halina Kaczorowska., Zofia Kot· 
ki>Wska i Helena Machlańska., a w PZPB 
Nr 2Z: Leokadia Jańczyk, Janina Ca­
baJ l Marła Partyka.. 

okazujących specjalne skłonności do pracy u­
mysłowej, zorganiZo\vano samoluztałceniowy 
.zespół niedzielny, na który uczęszcza 64 oso­
by. Formy tej pracy będą kontynuowane f 
budżet miejski przeznacza na nie dalsze do­
tacje. 

. Dla młodzieży w wieku szkolnym, ale opóź­
nionej w nauce zorganizowano w czterech 
punktach miasta 24 klasy, do których uczę­
szcza 840 słuchaczy. 

Ogółem w szkołach . wieczorowych by. 
było 210 klas l około 7000 uczących się Cy­
fry te wykazują, poważne zaintereso"wanie 
nauką wśród dorosłych i że chcą oni jak naj­
szybciej uzupełnić nie z ich winy pmvstałe · 
braki. 

--·.._.~----------------Co usłyszyn1y przez radió 
12,03 Wiadom. ~łudn. 12,08 Przegląd pra· 

sy stał. 12.15 Muzyka 12,20 „Z mikrofonem po 
kraju". 12,30 Koncert dla młodzieży. 13.30 
P.rzei'Wa. 15.00 (Ł) Pieśni polskie i rosyjskie. 
15,25 (Ł) „o konkursie zespołów świetlico­
wych".. 1.5.~5 [ŁJ Wiadom. lokalne. 15,40 (Ł) 
Rozma.Jtosc1. 16.,00 Dziennik. 16,30 Skrzynl;ca 
PKO. 16,35 „Archimedes" - słuchowisko dla 
dzieci starszych. 16,55 Audycja dla młodzieży. 
17,20 Koncert popularny. Y.T programie utwory 
P. c;zajkowskiego. 18,00 RUL - wykład Dr. 
.J. ~1eradzkiego z cyklu: „Nauka 0 Polsce !­
świecie współczesnym". 18,15 Muzyka popular } 
na [płyty). 18,45 (Łl „Żelazna kurtyna". 19,00 
„z z_ag?dnień wiejskich". 19,15 Lekcja języ11:.a ' 
rosyjsk1e90. 19,30 (Ł) Recital altówkowy M. 
Szalewsk1ego. 20.00 Dziennik. 20 50 Głos 
Młodych". 21,00 Au<ivcja Chopinowska. "21,30 
„U naszych przyjaciół". 21,50 „Gawędy !Y· 
backie". 22,00 Muzyka taneczna. 22 45 (Ł) 
Koncert życzeń. 22,58 (Ł) Omów. proilr. lok. 
na j11tro 23,00 Ostatme wiadomości. 23,20 Mu· 

w» 2" n/TI4.7::t.;..,,..::a 'l.'t ..... .c;~t.; 'AT; :lA.rri."'" ńctłĄł „,.._.....,.T-H .„ __ 
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Nr 34 <itOS PIOTRKOW5t{l Str„ I 

~o~~~~~g~l9~i,otrkowa 1·elioracja łąk i nie.użytk6w 
Dziś: Andrzeja. a tere ie woiew · dztwa ł6dzk,ego -- zwiększy H śt szv I Jłlla 

Kiaa . 
Kino ,.Bałtyk" - (Piotrków) Dl'isiaj 

i dni nast?pnych film produkcji amery­
liańskiej p. t. „Curie Skłodowska". 

W ainieisze telefony 
ta-4Q Urząd Bezpieaeńslwa Publlcrnego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
11'·41 Miejski KomisariatMO. 
10-72 Straż pożarna 

11-13 Ubezpieculnla Społec:zna. 

10-70 SrpitaJ św Tcóicy 
'Pogotowie lekus\;ie: nocne lelelo•v: 

11-13 od 21 - 1 rano. W niedtielę i święł~ 
d1·iur dUeJlDy w upitał• św. Trójcy. 

Redakcja I administracje "Głosu Piotrkowskie 
go„ Piotrków Trybunals:U. uL Słowac:kiego 
Nr 26. Telefon 15-40 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie­
go'': Komunalna Kasa Os'ta~dnoś:i w Piotr 

ViT związku z dążenie-m do p00niesie- łll:k j~ również. i dotycl1CEasowych nie-\ woje~ódttwie IM.~ M will'M arostać 
nia prudukcji rolnej wysuwa się ua czo uzytkow. . . . . . . ~eli-0row~e. ., . ·~ 
ło aktualnych zagadnień sprawa me- W ~wili o~neJ, na przeslo. ~oo W okresie ~upM~l ~11el~ i„We,R· 
. .. . ' hekta.row g·runtów ornych w w<",Je Wdz- cych przed WOJną -0b1~któw I ur%~ 
~oracJI, ~ora pr~prowa.dzo~a szy~o twie łódzkim blisko połowa, to ma.ezy meliOl' _(Zyjnycll uległo ani~lu, jt.k 
t sprawrue pozwolil~by na ":1elokrotnieł U3.~Q5 1ui, w~t>iaga .melioracji. Na rówm.ez pro~ekty, ma})y .i h~ł. 
lepsze wykorzystanie gruntow ornych, 240.975 ha łlllt i pastwisk w nssz;y-m techmcme.. Pt~\7$~ „prat:Jił," 'tncll :ra­

cyju po \vy&\VQlenm było ~ypa'lrie 
6M.ffk1'(}w, n>.OOw -stf'~ i~ 
pmctm1yd1,, których ~& k"Ublbtra 
wyni.osł& prze.szło 5,S ~ metro~ 
sześciennych. Blisk"O 100 ~ 
t)'dt rowów 'y-p&no w ciuu ~t­
nich tnecll łat na ~~ n. ""'°"' 
~wód.ztwa. W okn>Q tym prnptowa­
daiono na.pn.~ usdrod.~h dreno'ftl\ 
na.jpilnie~ Mnsel'Wł.c~ istniej\aydl 
u~dzeri., oraz wykonano pon.nary i ·o­
pracowanp projekty. 

Walka ze spekulacjq 
Społeczna Komisja Kontro{~ Cen na I łecmych, w przeważającej liczbie po­

terenie miasta Piotrkowa zoshła ror· chod~cych z warstw robotniczych 
ganiwwana w począ,tku lipc.-:. i.łl.>ieglegu oraz inteligencji pracującej. Skontrclo­
roku przy Miejskiej Radzie Nm·1ulowe.J. wano 718 sklepów i przedsiębiorstw 

W pierwszym okresie swego istnienia handlowych. 
Społeczna Komisja Kontroli Cen prz-e- Na czele Społecmej Komisji Kontroli 
prowadziła 12 większych ak..:j1 k< ntl.'01· Cen obecnie stoi kier. huty „Kara„ ob. 
nych przy udziale -153 kontrGlurf-w spo- Bolesław Woliński. 

Ad!7~;~ra~;a ':~ona od godz. 8 do godz. 16 l L - 1 

w .soboty od g0<1uny 8 do Il. Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq · 

Obecnie zakończono ju~ op~ 
wanie wieloletniego planu, któty 'W}1t'&­
ża wszystkie potrzeby ~ioneyjne wo­
jewództwa łóchkiego, a Mry sostanie 
z kolei rozbity na plany trzyletnie i 

roczne. 1 

Czy Piotr owska Manufaktura odżyje? 
Kilka tygodni temu opm1a publicz­

na naszego miasta została poruszona 
pogłoskami o zamierzonej odb~1dowie 
byłych zakładów Piotrkowskiej Manu­
faktury. Również na łamach naszego 
dziennika. ukazały się dwa artykuły po­
ruszające to zagadnienie interesujące 
wszystkich mieszkańców Piotrkowa. 

Włókniarze, których jest wielu w 
Piotrkowie chcieliby powrócić do swo­
jej przędzalni, tkalni czy wykończalni. 
Chcieliby wziąć udział w odbudowie 
ojczymy pracując w zawodzie, który 

, przez szereg lat wykonywali. 
Rozmawiamy z włókniarzem Kowal­

skim - jest on zapalonym entuzja.c;tą 
wznowienia. pracy Piotrkowskiej Manu 
faktury. I on i jego towarzys ~e pracy 
pragną pracować w swoim fa~hu dla 
wzmożenia. nasuj produkcji włókienni­
'!.:!ej. Pragną.„ 

Ale co właściwie z ich pragl'llenia? 
·~ odbudowa. zakładów włókienniczych 

.:f ilZ była w swoim czasie postanowiona, 
d~legacji włókniarzy przyrzeczono tak 
n;.~ pismie jak i ustnie, że odbudowa 
i;ostanie rozpoczęta. Miejska Rada Na­
t·odowa uchwaliła jednogłośnie wniosek 
o rewindykacji byłych budynków Piotr 
kowskiej Manufaktury zajmowanych 
obecnie przez fabrykę marmelady „Spo­
łem" i przez Piotrkowskie Zakłady 
Drzewne. Rewindykacja na necz zakła 
dów włókienniczych miała być prze­
prowadzona. 

Piszemy: miała. być. Bowiem, jak do­
tychczas, nic nie zrobiono w tym kie­
runku, chociaż zdaje się, że po tych 
uchwałach nic nie powinno stanąć na 
przeszkodzie, aby dyrekcja ba.wełnia­
nego przemysłu wlókienniczego przy­
stąpiła do uruchomienia zakładów włó­
kienniczych. 

kłady Drzewne . ustawicznie cierpią na 
brak surowca, a dla dyktowni, którą 
prowadzą i która właśnie obecnie ·ma 
zostać rozbudowana, drzewo ~a.kupuje 
się u poszczególnych gospodarzy. M:o­
wią w Piotrkowie, iż pośpiech był tak 
wielki, że czynniki nadzorcze Zakładów 
Drzewnych zdecydov;ały się na natych­
miasto\V"Y przyjazd do Piotrkowa, mimo 
dnia świątecznego i postanowiły kosi­
tem wielu milionów złotych rozbudo­
wać dyktownię, właśn.ie w tym budyn• 
ku, do którego Miejska Rada Narodo­
wa zdecydowała przenieść Zakłady Wło 
kiennicze. Zakłady Przewne prawdopo­
dobnie uważają, że będzie inaczej, że 
mimo uchwały Miejskiej Rady Narodo­
wej gospodarzami budynków byłej Ma· 
nufaktury Piotrkowskiej pozostanie nie 
Zarząd Miejski, który uchwalił wzno· 
wienie działalności fabryki włókienni­
czej, a właśnie Zakłady Dnewne. 

Taki stan rzeczy budzi poważne za.· 
niepokojenie wśród włókniarzy naszego 

miasta. Każdy chciałby wiedzieć, czy 
istotnie Zarzłłd Miejski jest bezsilny 
wobec Zakładów Drr.ewnych i fabryki 
marm.ealdy? 

Trzeba za.znaczyć na tym miejscu, iż 
dyrekcja przemysłu bawełnianego obie­
cała dla wmiowionych zakładów włó­
kienniczych dać niezbędne dla urucho­
mienia fabryki maszyny. W dalszym 
planowaniu przewiduje się stworzenie, 
WłMnie w Piotrkowie wielkich zakł&• 
dów włókienniczych. 

Taka okazja w historii naszego mia· 
sta może się drugi ru nie powtórzyć. 
Na drodze do reali&acji jednego z n&J· 
poważniejszych zadań gospodarczych 
na terenie naszego miasta stanęły.„ 
drzewo i marmelada! 

W tej sprawie nie należy zwlekać. 
Trzeba znaleM wyjście z powstałej sy­
tuacji. Leży to w interesie naszego mia­
sta.. leży to w interesie nas~j gospo• 
c!arki przemysłowej. 

W. Borkowski 

Młodzież wiejska przygotoWuje siq 
do pracy w przemyśle 

Z ranuema Ministerstwa Przemysłu bywaj' na miejscu nraktykę warutatową. 
otwarta ~ostała we Wrocławiu, jedna z W chwili obecnej, w szkole przy!poso­
pierw~zych w kraju, szkoła przysposobie- hienia przemysłowego uczy się ponad 500 
nia przemysłowego, dla młodzieiy , wiej· synów chłopffkich, którzy korzystają rów· 
skiej. Szkoła ta przygotowuje młodziet s niei a: beapłatnej bursy. Po dwuletniej na.­
przeludnionych terenów \Yiejskich do pra· uce, 'W której ue1niowie prócz l!pecjaliza­
cy w przemyśle metalowym cji zawodowej otrzymuja również wy-

Dzięki .d?tacji .Ministerstw"' Pnemysłu, kształcenie ogólne, &bsolwencJ sikoły maj-
w. wysok~sc1 6 mil. sł szkoła znalwa. po- dą zatrudnienie w lieznych zakładach prze-
m1eszczeme w wyremontowanym gmachu . . . . 
w osiedlu Brodzie pod Wrocławiem. Obok mysłowych Wrocławia. Zaolmeje1 ucam?· 
wykładów teoretycznych, uezniowie, któ-'wie, po jednotocznym docfatk?wym kurs~e 
rzy przyjmowani Aą z rótttych stron Poh~ki prsygotowawctym dopusrczem będl\ do li­
bez wtględu na stopień wykształcenia. od- ce6w zawodowych. 

'----·--·-- ..... ~------------

Ogólne potrzeby melioracyjne nasze­
go wojewódrtwa pnedstawił.j\ si.e jak 
następuje: budowa ISO km. ~w„ co 
ochroni przed zalewem przesało 21 ty~. 
ha, regulacja rzek i potoków~ kanal6w 
na przestrzeni 2600 km, CK> pozwali wy­
korzystać dobre 65 tys. Aa. Należy 
zdretwicat 3.j.O tys. ha gruntów ornych, 
oraz zmeliorować, jak wspomnieliśmy, 
130 tys. ha ląk. Koszty tych prac wy­
niosłyby w preybliieniu o1ooło ~5 m.iliar 
dów zl. 

W oparciu o te dane opracowano 
ju3 plaK na lata 1948 i 194[}, który pne 
widuje ·usunięcie wszystkic1t. .łktłtków 
wojny. A więc reaktywowanie nieczyn­
nych i załoieni.e nowych spółek wod­
nych, zlikwidowanie rowów strielec­
kich, wyszkolenie odpowiednieio per­
sonelu, opracowanie B&caegółowych pro 
jektów melioracyjnych. 

Projektuje się równiez renowacjg nie 
czynnych odwodnień, lub nawodnień 
zmeliorowanych ląk ttll ~· '9.S8'1 
ha. Dla propagowania mel~ji łąk 
i ich zagospodarowania projektuje Bię 
załoienie w każdym powiecie poka.ro­
wego gospodarstwa łąkowego. Gospo­
darstwa. takie S\ wybl'a.ne, a projekty 
w opracowaniu. Obszary łąk zmelioro­
wanych zostanll zagospodarow~e w 
miarę przyrostu nasion traw. 

W roku bieŻłlcym mcJ być 1agospodl.i­
rowanych 1896 ha łąk, co wymaga. o­
koło 21 tys. q ttawoz6w .ttt""*ftych i 
195 q ttMiott. 

Największą trudncść w wykonaniu 
tego planu stanowi t.rak personelu łą­
karskiego, który mógłby za.ją,6 sit za­
gospodarowaniem łl\k. Równiei odczu­
wa się brak odpowiednich kredytów 
na ten cel. Wydaje się, że spraw, ut, 
winien się zająó Zwi,r.ek Samopomocy 
Chłopskiej, który mógłby pokierować 
szkoleniem łąkarzy oraz uruchomić kre­
dyty dla najbiedniejszych gospodarstw 
łąkowych. 

Jak na razie, popr:restano na uchwa­
łach, bo chocia~ są na terenie .m. Piotr­
kowa budynki, clo których ~ powodze­
Hiem można przenieść t fabrykę. mar­
melady i Za.kła.dy Drzewne ( wspom-1 
nimy choćby o terenie byłego zespołu 

Sprawy te są niezwykle pilne i aktu­
alne w zwiątku ze !ltałym. wm-ostem po 
głowia bydła. i groż!lcym coraz wiok-

C z y ta i c i,e >> G I o·s Pi ot r ko wski >> j~d~~::~.borem paszy w naszym r:; 

fabrycznego Pa~twowegc Monopolu 
Spjrytusowego ! ) - pewne czynniki nie I 
śpieszą się z ułatwieniem uruchomienia' 
Zakładów Włókienniczych, uruchomie­
nie których byłoby ważnym czynni­
kiem gospodarczym na ziem' Piotrkow­
skiej. 

Pr.zyg ody. 
Jasia 
WiHtioiUt 

„Społem" posiada pewnośr, 2:<:: pozo­
stanie na terenie zakładów włókienni­
czych i zdaje się uważa, iż marmelada 
jest ważnit::jszą od wyrobów włókienni­
czych. Również i Piotrk~skb Zakła­
dy Drzewne nie śpieszą. się z przenie-
c;ieniem, a przeciwnie zamierzają po- I 11u1111111111111111111111111111••1111•11w·11 

czynić dalsze inwestycje, k.tóri:- z<'stały j 
nagle zdecydowane właśnie teraz. i 

Mówiono nam, Ż"' Piotrkow~k1~ ·~a.- 1 D-01878'~ Zaczynamy! Patrz! Zaląkl się! 

W:)daw('a: Woj. Komitet Pl'R w Lodzi Ko mitel Redakcyjny . .:ted. i Adm. l„ódi, Piotrkowaka 86. Telefony: Redaktor 1.-.iacz. 218- tł. Sekretariat 215ł-21. Red. nocna tT2-81. 
Di J ogłoszeń: Piotrkow8k1t ó~. lt>f 111-l'IO. Kontr, PKO Vll·1~05. Za.kl. Grat R~W •• F ra11-0 Administracja nit prsyjrnuje odpow łed!łalnośet ~a termłnowY druk o~łost~~ 
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UWAGA KOLEJARZE CZŁONKOWIE PPR 
WĘZŁA ŁÓDZKIEGO i CENTRALNEJ DY­
REKCJI! 

W czwartek 5.2. o godz. 17,30 w lokalu 
partyjnym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
zebranie kolejarzy czołnków PPR całego wę­
zła łódzkiego i Centrali Dyrekcyjnej, 

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkow~ 

ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ i KOMITE­
TÓW FABRYCZNYCH LEWEJ ŚRÓDMIEJ­
SKIEJ. 

W czwartek dn. 5.2. o godz 17--ej w loka· 
lu własnym przy ul. Południowej 11 odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie wszystkich sekre­
tarzy kół i komitetów fabrycznych dzielnicy 
Lewej śródmiejskiej. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, UCZESTNICY KURSU KORESPON 
DENCYJNEGO, LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIĘJ! 

Komitet DzielnicowY Lewej śródmieskiej 
przypomina towarzyszom, uczestnikom kursu 
korespondencyjnego, że dziś o godz. 18-ej w 
w lokalu dzielnicy przy ul. Południowej 11 
odbędzie się seminarium. 

Obecność wszystkich uczestników kursu o­
bowiązkowa. 

ZEBR.\NIE KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

w następujących fabrykach i instytucjach: 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 13,30 węglarze 1 i 2 zmiana. O 

gogdz. 16-ej kotłownia zmiana dzienna, pra­
cownicy przedszkola, żłobka i świetlicy. O 
godz. 18-ej pracownicy konsumu. O -godz. 
14-ej tkalnia - zmiana. I. 

GÓRNA LEWA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 14. O godz. 16-ej 

f. „Hofman", f. „Hochman". O godz. 15,30 
PZPW Nr 3 - zmiana dzienna, O godz. 13-ej 
f. „Zaudler". 

GtOS Nr '.M 

Ze sportu Gdzież tu kultura sportowa? mm Zły ief przykład dal hokeiści amerykaliscy w St. ·Moritz 
N ic darmo USA uchodzi za kraj ws~ ·:·/l•ich ńe udział w rozgrywkach. 

możliwości. Dały temu przykład w St. Moritz. Brak wyrobienia sportowego i !.1;u11 Jan­
Jak długo istnieją zimowe igrzyska olimpij- kesów o mało · nie doprowadził d-0 skandalu 
skie, nie były one tak zakłócone, jak o?er:n.ie w czasie samego otwarcia Igrzysk.. . 
z winy holceistów amerykańskich. Toczące „ię Jak wiadomo, do Europy przy1echały dw1e 
rozgrywki hokejowe wciąż stoją pod rnai<iem r rcpr~zeritacje. US~ i dwi~ ~nalazły ~Lę w St. 
zapytania, czy zostaną uznane jako of1ci:1l!!e, Mo11tz. Pomewaz. w. ~urme1u, w my,~l _regLrla­
czy też zostaną wyłączone z . proqramLl V minu Igrzysk 0!1r:ip11sk1ch, moze ?rn:; tylk? 
Igrzysk. Międzynarodowy Komitet Oliomp1j.~ki udział jedna oflqalna repre.zentacJil, urgani· 
nie zgodził się bowiem na udl!iał w i'.lrnieju zatoczy stan~Ji ·1vobec t~udnego zadam .1~ vyszel­
reprezentacji USA, którą poparł Mię.'.l.zy~1cao- kie perswaz1e me odniosły skutku. Unie re­
dowy Związek Hokejowy i Jilóro mimo to bie- prezentacje nie cltciały zrezygnować z deiila-

dy na stadionie olimpijskim. Aby 2npob!ec 
zgorszeniu i nie narazić na szw ank •Jo;nii <11-
ganizacji, burmistrz SI. Mor itz zagrozil nawet 
użyciem policji, gdyby na stadionie znalazły 
się· dwie drużyny amerykańskie. ' 

Pomimo tych gróźb oby dw a zespoly amt'IV­
kańsk1e znalazły się na lodowisku w chw ;_it 
otwarcia Igrzysk. ·wymienili nawet ze ~obq 
uścisk dłoni na znak, że do siebie :1ie cwiq 
urazy. To im wystarczylo. Ale to, że wpro· 
wadzili zamieszanie, że obniżyli :>owccąt 
Igr.zysk - mało ich obchodziło. 

Podobny brak taklu trudno byłoby spt>l!wt 

P , I I I • wśród państw euro.pejskich, które pod wigię-

0 :a c V' o s a n I dem rekordów ustępują często Ameryc~. ai• 
• - '~~fą.względem kultury wciąż jednak iej µrzo-

W b!egu sztafetowym 4x1 o km. Ameryka i lana~a zwyciężają w hokeju ~yrobieni~ sporto:ve A~1erykanów P?ZO-
. k _,_, · · p 1 ..,,,_ . · stawia tale wiele do zyczenra. Pn.ypo11w11my regu poiraze • \U.JSlaJ o acy o:ur,;;·u~ą s1 ę. . . p 

1 
k M h . k 

CIĘZKI DZIEŃ ŁYŻWIARZY sobie mecz hoke;owy z os ą.„ . . arc o?w~zy 
D · · · · b ł · 1 · · -1·wy dwukrotnie spo!Jczkowany, Gasmiec go1t1ony z1en wc:z.oiraJSIZY Y' speqai nie uc1ąz, 1 J k · d b , 

dl ł · · p e "U bowJem biegów przez rozwydrzonego an esa az o try vn -
k ~ L,J2l:V

1'.11'~Y· d .~ 52 
re,,. . ~os~·~ił czy to wszystko świadczy o ich kultur:t.•~ spor-•rOU19.0u 1 sre muu w.czo.raJ ro.zegTanv • ·i.a . • , • 

1 
k , · 1. • 

· · 10 kil St b • dw · ·i!{a · rz.a towe/, do ktore1 rasa ang osas a rosci sou1fl! wyso.g na . . m. a-~. UJ~cy . -OJ . m.1• - tak wiele pretensji? 
wodnlJCy musieli prnebyc mezhczoną Jfo•sc o- K 1t 

1 
. · d • · i 1 

!krążeń toru. Ostaitecznie w tym najd-Łuż'SIZym u ury e1 me zaz roscimy m. 
wyścigu triumfował tym razem n.ie Norweg, -----
łecz Szwł!d Seytfa1th w czasie 17:26,3 m. przed Dzisiai w St. Mor tz 
P.airik.inem (Finlandia) - 17 26,13 m. orraz La<Uo 
fFjniandia) - 17:42,7 m. Cz·waPtym był Wę-
7ier Payar, pierwszy :& pańs.bw ~ro~owo-eu­
. orpejsJdah. 

Go.d'Z. 9 - dałs'Ly ciąg iro:zgrywek h:>h jo­
wych, w kitóry-0,h Pol.;.ka ~mierzy s'ię z Wb<:b.11-
mi • 

Poza tym odbyiwała się obowią.zlkowa jazda 
S.t. Moritz (Obsł. wł.) fi;guiroiwa pań i rpanów. Konkurencja ta z,abiera 
Piąty dzień Igrzy.s!k Olimipij.sik.icll upłyną~ o~ganizaitorom duż'O czasu ze wzgłędu na du­

bell większych emocji. Choć •r.ankiem uitny- żą iilość: starr.tujących, w.śró·d Móirycll ,przewa­
mywał się pPZymro.zetk, w poiliudnie sfońce taik żaj·ą kdoiety. 

Ila trasie lliegJ 
sztaletowqo 

Godz. 10 - S'k.eleton, pięciobój, slalom clo 
iloomibinacji al•pejs.ik;iej, dailsza jazda obowiąz-
1mwa w jeździe fi9uroiwej dla pań i pa11ć1w. 

Godz. 14 - jarz.da do·wo~na panów w je;.• 
<fai& figuroiwej na łyi:waoh. 

przygrzało, że trzeiba by>ło odwołać mecz ho- POLACY... OSTATNI W B'l'EGU 
k·ejowy pomiędzy Szw·ajoati~ a Angll.ią, gdyż SZTAFETOWYM 
lód nie na;dawa!l się d'O jazdy. z k<>n!kuirencji narrcia;r<Slkkh rozegrano bieg 

ST. MORITZ. 

AMERYKA I KANADA ZWYOIĘ!AJĄ r<>wtawny 4 razy 10 ,k,lm., w lkt&rym s.ta1JTto-
"' NADAL waili ró-wnieli Polacy. Zwycięsibwo odnieś.li w 

DZIELNICA SRóDMIE~CIE PRAWA Rozegrane wczor.aj s,poitikania pom.iędzy nim S?JWed?.i w oigólnym c.zaisf.e 2:32,8 prred 
UWAGA! CZŁONKOWIE i SYMPATYCY! Ameryką i Szwecją, oraz Kanadą i Wiło.chami Finlandią - 2:41,6, 3) No'!lwe.gia - 2:44,33, 

Dziś odbędzie się zebranie o godz. 13-ej za:lwńczyły się ewyicięstwami Amerylkanów i 4) A1U5tria, 5) Sziwajcauia, 6) Włochy, 7) Firan­
na kt6rym będzie wYgłoszony referat przez Kanady1jczyików. Am-eiryika iz.wyciężyła Szwe- cja, 8) Czeaho.sloiwacja, 9) Jugosławia, 10) Poa 
tow. Trepczyńskiego pt. ,,O srtuacji między- cję 5:2, Kana:da zaś .poik-0naJa Włochy 21 :1. sika - 2:59,19. 
narodowej". Hofke:iści po•l6cy w dniu wczo.rajseym od- W biegu stair.towaiło 11 zesipotłów, ukończ.y-
ZEBRANIE STUDENTÓW PEPEROWCOW poczywa1li i nabie-ra1J..i sił do czekającego ich ło za1ś 10 ze,społów. 

. • dzisiejsz.ego fii!Jo1tlkania z Wl!ioob.ami, .k!tórzy do SZWECJA PROWADZI W PIĘCIOBOJU 
Dma 5.2 br. w c~war~ek. o godz. 20-eJ ~ ·tej po,ry do.sta.r.cz31ją tyl:ko punktów swym W pięcioboju prowadzi S:z.wecja. Do rnze-

lokalu ŁK PPR ul. Sienk1ew1cza 49a odbędzie, p.rnedwni:kom. W otorzie poJ.Slkim panuje <lo·· grania w •t-ej ikon!lmrenoji zos•taila je&LCZe jaz.da Jazda figurowa na lodzie. - Zawodniczki 
się zebranie studentów peperowców wydziału lb:ry nastrój i wszyscy są zdania, że po sze- Joonna. podczas wykonywania figur obowiązkowych. 
matematyczno-przyrodniczego, ...;:.._ ____ .;.. ____ ..;.....;. __ .;... ____ ~ __ ...;. ____ ...;.;;;;.;,.;;..~----------------------------------------------------------------------

Obecność wszystkich członków obowiązko-
wa. 

UWAGA, SŁUCHACZE- V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP B 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia, że dziś w środę 4 lutego br. o 
godz 18-ej odbędzie się kolejny wykład n.t. 
„Państwo Demokracji Ludowej". 

Wykładają w Dzielnicach: Dzielnica Ba­
łuty - tow. Smal Dzielnica Staromiejska -
tow. Papierbuch D~ielnica śródmieście - tow· 
Falkowski, - Dzielnica śródmieście Prawe -
tow. Korycińska, Dzielnica $ródmieście Lewe 
-tow. Pyś, Dzielnica Górna - tow. Jaszczyn, 
Dzielnica Górna Prawa - tow. Alpern, Dziel­
nica Górna Lewa - tow Sas Dzielnica Wi­
dzew - tow. Ptasiński , ·Dzieinica Ruda Pa­
bianicka - tow. Chuchler. 

Uzupełniające wyborv do k••itelów 
sklepowych przy sklepach PSS 

Dnia 3 lutego br. roo.poczęły się uzupełnia­
jące wybory do komitetów sklepowych przy 
sklepach PSS i przeprowadzane będą w dnia·ch 
4, 5, 6, 9, 10 i 11 lutego. Wybory te odbędą 
się w 30 sldepach PSS. które pows-taly w roku 
1947. 

Z uwagi na mię, jaiką odgrywają komitety 
w s brukturze spółdzielni. pożądany jest li·czny 
udział członków w wybo ra•ch, oraz dopilno•wa· 
nie, aby do komitetów wesz-Ii ludzie ideowo 
związan i ze spółdzielczością , odznaczający się 
inicjatywą i energią. 

Ponad ćw f erć miliona ubezofeczonych 
w lod1i 

-.etr.g 
Wyniki techniczne harcerskf eh zawodów 

Aa • .sekundq 
pływackich Łódź - Pomorze 

Na basenie Po1lskLej komety: 1. ) Gąsioiroiwsika (P) 1:49,5, 2) 5obo-1(Ł) 1:39,3, 3) WŁodarczylk (P), 4) 13acc1n (P). 
YMCA rozegrano mię;J'Zy czyńska ('P) 2:01. 3) Maiślalkiew.icz (Ł), 4) Pi- Sztafeta 3 razy 100 m Sttylem zmiennym męż-

' · olkiręgo•we 'Zawody {fły- wońsika (Ł). 200 m sty.lem kJ.asyczuy,n mę:i.- ozyzn: 1) Łódź - 4:25,4, 2) P1omol!'ze - 4:44,3. 
~ , . wa.akie między re•1Jrezcn- czy.zn: 1) Leiwandowsiki (Ł) 3:40,5, 2) Ba.'ZY'laik S.21tafota 3 razy 100 styilem Z!Ill!ennym kobiet: 

~. . 
ta·cjami Harceuy Pemo- (Ł) 3:43,7, 3) Wfoda•r-czydc (P), 4) Barran (PJ. ~. OO 1) Łódź - 5:23,8, 2) Pomo['Ze - 5:43,1. S~tafe-
m;c.· i Ło:dzi. Zwy;.:iąstwo m &tyt klasycznym kobiet: 1) Pronkiewicz 'Ł) ta 3 ra'Zy 50 m styJem dow. mężczyzn: i) Łódź 

- - jaik donosiliśmy woc- 1:40,8, 2) Gąsiorowsika WJ 2:02, 3) lfod1e1'!5ka - 2:52,2, 2) Pomorze - 3:04. 
raj - odniosła dru i:yna IŁ), 4) Wilska fP). 100 m s•ty•le.m dowolnym Płynąca poza konkursem sz•tafota „r 1mow­·:/.3, gospoda.rzy w sto;,1111lcu mężcrtzn: 1) Wojciechowslk!i (ł.) 1;02, 2) Mrów- ca·: uzyskała czas 2:48,5. Widzó•v ool"a ti G~1(1 
83:52 pk.t. czyński (Ł) I :14,3, 3) Kubia!k (P), 4) B:ihl {P). osob. 

Wyniki tee:hnicrn~: 100 m stylem dowo•lnym kobiet: 1) Kowa;lska ----
. pf'' -...,;;2 200 m stylem dow. mę:i:- [Ł) 1:38,5, 2) Pos1Uijw.ianka (P) 1:47,5, 3) Jeny- Z żącla LMS•U 
__J czyzn: 1) Wojciecłww:0ki kiewioz (P). 100 m tlllyJem grzbi-etowym męż- -
~ . (ł.) 2:49,8, 2) Marcir;iak czyzn: 1) Durys II (Ł) 1:31, 2) Pio!Jr.'JWS'.d tP) Tren•ngt lekkoatletów 
- (Ł) - 1:01,6, 3) 3ul1l (Po- 1:31,5, 3) Durys I (Ł), 4) Topiłko (P). 10!1 m 

mo-11Ze), 4) To.piłka :J>om.) ~tylern kla>Sycznym mężczyzn: 1) Rum,ński tL) 
100 rn s•tyl. grle•hie ;.)wym: 1 :28,5 (naj'l€pszy wynilk dnia), 2) Lewandowski 

Zanąd Sekcji Lekkoa.~letycznej zawi a damia 
&woich cziłoników o unianie treningów tj. 

· poniedziaMd godz. 20,15 - YMCA 
Pod znolde.., pi#~i ręczntei czwa·rbki godz. 20-22 - S2koła p; zy ulicr 

Harcerki łódzkie rewelac1·ą w Radóntiu Ro::::i~il:·Ręcme~ zawiadamia, ie w dniu 

RADOM. - W tSo.b-0·tę i niedzieię odbyły 
·ię w Radomiu półfinały misitno6tw Poil5ki 
w siatkówct! kobiecj. Na starcie stanęło 7 dru­
żyn, z zeszłoro.c mym mistrzem Polski - AZS 
rwa;rszawa) na czele. 

6 lutego o godz. 20•tej w lo•kalu Klubu pny 
punk·tów. Drugie miej&ce zajęło AZS (War- uJ. P~oblikow~~iei 67. od.będzie się walne ze-
szawa) - 5 punktów. Dalsze m1ejsca zaueli: braOmbe Seik;p· tk ' h dn" 
,:P-0morzanin" (Toruń) _ 3 punkity. „Gooania" . . e~nosc w~zys · i<'.• .. zawo. 1czek, ·tawo.-_ 
- 3 pun:k•ty, ZZK (Poznań) _ 2 punkty, RKS . mkow : członkow sekc11 obow1ązko.wa. 
(Ra:tfom) - 2 punkity i „Lublinianka' - O pkt. 

Drwżyna lubelska wy.cofaiła się z bu_rniej.u 
po pi•erwszynn pr.zegran}1m spobkani'l!. Naj~;e:p­
szą ~aw·odniooką w turnieju była Srzczawiń6ika 
z AZS"'ll (Wa!!1szaiwa), pona:dit'O wyróżniły .;;.ię: 

Z żvcia KS 1 ramwaiarz 

Dziś zebran'e motocyklisłGw 
Już pierwszy dzień rozgryweik przyniósł 

wJększe sensacje w poetaoi po.rażki w&rsza· 
wiane1k z ml.odą drużyną HC!!rcensiMego K;luibu 
Sportowego z Łodzi w S1tosunlou 1 :2 (7:15, 15:7 
i 15:5). Drużyna haircerSika zajęła osta.tecznie 

Grudzień 1947 r. minął dla Ubezpieczalni w turnieju pierwsze mrn.isce, wygrywając 
Społecznej pod makiem wzmożonej działalno- w:>zyst.kie Scpotkania uzys;kując w sumie 6 

Karc;;nrnrczyk (HKS, Łódż), Brześniowsika z Po­
znania oraz Pogorzelska (Gedania) i Jas.jńs:ka 

Za:m:ąd Selooji Moitocykilowej KS Tramwa­
ja•PZy 'l:ii-Wiada:mia, że w środę , dnia 4 lutego . 
o godz. 20·t-ej. odbędzie się ?ebranic w lo•kah: 
wła;;;vm 'PIZY u:l. 11-go LiSJtopada 30. 

ści. Cyfry, obrazujące tę działalność wyka- -· ------------------.~---.;.._.._ _____ _,, __________________ _ 
w.ją jak ogromny procent ludności miasta 
naszego korzysta z ubezpieczeń społecznych . 

z Radomia. 

Ze względu nrt ważnoiSC: spra:w. obecność 
wszyist:kich ozfonków obowią:cl<ow;,. P·rzypomi· 
namy · o doręoz,eniu styczniowych Iegiitymacji 
tramwajo•wyah. 

Liczba wydanych recept doszła prawie do I 
190 tys. Liczba porad lekarskich ambulato­
ryjnych i domowych objęła 159.320 osób. Nie I 
trudno z· tego stwierdzić, że z pomocy Ubez­
pieczalni korzystało 75 procent pracującej lud­
ności Łodzi. Pomocy akuszeryjnej udzielano 
768 osobom, pogotowie chorobowe i położ­
nicze dało pomoc w 1239 wypadkach. Jeśli 
chodzi o doraźną pomoc pieniężną to najwię­
cej wypłacono zasiłków porodowych, bowiem 
aż na sumę 18.579 .679 zł, dalej połogowych 
- dla matek karmiących, wreszcie pogrze­

. . WYP~DKI ULICZNE 'wskutek czego doznał O!JÓlnych obrażeń. 
Przy zbiegu ul!c Piasecznej i Rzgowskie gotowie przewiozło ofiarę do szpitala św. 

został najechany przez samochód prowadzony zefa. -
przez Tadeusza Zajdla Władysław Furmań­
czyk, zamieszkały 'we wsi Jędrzejtw Nr 73. 
Pogotowie przewiozło ofiarę w stanie ciężkim 
do szpitala. Jak okazało się w loku dochodze· 
nia, winę wypadku ponosi ob. Furmańczyk. 

Po­
Jó-

Łyżwiarze rad?;eecv 
startuia na m ·strzostwach Eurn:-
sT. MORITZ. - Pirze<ls•tawiciele -spo w 1 re ­

d'Zieclcl.ego, bawiący obecnie w St. Mo ri tz, ;a­
ko obserwatorzy na zimo.wych ig,-3·.rs!'a,('.h 

bowych. 

* 

liw!y Lu n a ' Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej ; Swier:zew 
I~· U •~ „,~„Jl _ _ _! _! lskiego ob. Kazimierz · $wiątkowski zamieszka­
~ ły we wsi Bai.erowo. pow. piotrkowski usilu-

1•1·1-1'"'1·•~·~•=3'1•1!!j*Jiill~;=•~~~~~:~~~ ją.':: wsiąść do tramwaJ·u z niewłaściwe]· strony i*'&'·'· o ••• ,, •••• ,„&*-*-'*** -
potr-ą~cny< zosJał pMez jadący i·nny t·ramwaj, 

TYM RAZEM WINIEN SZOFER 011impijsikich, ~li obecni na zebraniu M' ecizv-
Na placu Niepod1egłości ciężarówka, ;:>ro- narrodo.wej Unii Ły'iwiarsikiej i zgłosili a·kc~s 

wadzona przez Henryka Sandomierskiego ZwiąZlku Radziookiego do Unii. 
Rzgowska Nr 195, uderzeniem błotnika poka- ZSRR wyśle swoich reprezentantów na ł1lr­
leczyła. p!zechodzącą ul!cą ob_ Mikienko, ul. wia·rskie mi6'trzo.stwa Eurnpy, które oclbe~ą 
FelsztynSK1ego Nr 14, ktorą po o~at:ze!łiu ;:io- s:ię w pr.zyszłym tygodniu w Hamma:r ;Noq~e­
gotowie przewiozło do domu. . jgiaj. Ni! mis-brzostwa mają pojechać m. 1n . 

dwaj czoło"!!! ły?i:w1arze, K·.;<lria·,·1cew i Peitrow. 
SMIERC NA TORZE Obaj oni uzyskat.łi osta•tnio s~e.reg thskona-

Na stacji Widzew dostał się pod ma_n .:: wru· łyoh _ wyniików. Kudr1.a.w<:ew jeM spec ja list" 
jący pociąg Stanisław Andme.iak, kitory po- na dy.sitall6·i::i 500 

1
,rm.. Pet·~ natomia<tt na 1SCO 

niósł śmierć na miejsCIT met·row. .,,,. 


